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600.000 pracowników proiestuje przeciw reakcyj 
nej, antyroboiniczej polityce rządu de Gaspe 


RZYM. (obsł. wł.) 


Po raz pierwszy stolica 
Włoch wyst: 


a zjednoczona do walki z rzą- 
dem de Gasperi w obronie 
postulatów robotniczych. 70 
tysięcy bezrobotnych. doma 
galo się napróżna pracy i 
pomocy w związku z nad- | 
chodzącą zimą. Izba Pracy 
uznała sumę 10 miliardów | 
lirów jako minimum konie- | 
czne dla zorganizowania po-| 
mocy zimowej dla bezrobot 
nych i domagała się od, 
władz uznanie tych fundu- 
szów. Wobec tego jednak, 
że 7e strony rządu okazano 


of 
Lb 


de Gasperi 
arak dobrej woli, rozmowy zostały przerwane 

Chrześcijańskie związki zawodowe nie przy 
stąpiły do strajku | wydały prowokacyjny ma 


nifest, wzywający robotalków do złamania i 
strajku Manifest ten został opublikowany 
przez prasę apopatyrijącą z rządem. 

* 


RZYM, PAP. — Od północy ze środy na 
czwartek w Rzymie i prowincji rzymskiej 
trwa strajk powszechny, który obejmuje 650 
tysięcy pracowników. Strajk został prošla- 
mowany na mocy jednomyślnej decyzji ki 
rownictwa związków zawodowych, wywołanej 
faktem, że rząd nie uwzględnił żądań robotni 
czych w sprawie wypłaty zasilków Świątecz- 
nych dla 70 tysięcy bezrobotnych oraz wya- 
sygnowania odpowiednich kredytów na zre- 
alizowanie programu robót publicznych. 


W czwartek rano nie uruchomiono już 


komunikacji miejskiej, a restauracje i sklepy 
były pozamykane. Rząd -sprowadził do miasta 
znaczne posiłki policyjne. Do centrum stoli- 
cy skierowano samochody pancerne, Ulicami 
krążą pikiety, wystawione przez strajkują- 
cych. W nocy odbyło się nadzwyczajne po- 
siedzenie gabinetu włoskiego. 

RZYM PAP. W czwartek, w dniu 24, go- 
dzinnego strajku protestacyjnego w Rzymie 
doszło do zajść między policją a strajkujący- 
mi. Aresztowano 150 osób, w tym ponad 100 
z opaskami „policja cywilna”. Aresztowani 


A R 


należeli do policji 
Na polecenie rza 
do miasta oddział 
ły na samochodach ulice, 


RZYM PAP. Po rozpatrzeniu kontrpozycji 
rządowych Rzymska Giełda Pracy nostanowiła 
kontynuować strajk powszechny w stolicy. Po 
konferencji blura wykonawczego Giełdy Pracy 
opublikowano komunikat stwierdzający, że za 
proponowane przez rząd kredyty dla rozwią- 
zania zagadnienia bezrobocia, nie są dostate- 
czne. 


porządkowej strajkujących. 
3 de Gasperi sprowadzono 
wojskowe, które patrolowa 


Giełda pracy zażądała również natychmia: 


ma |stowego zwolnienia aresztowanych, 


mi | Faszystowski generał Orlando 


naczelnym dowódcą armii włoskiej 

BELGRAD, PAP. Radio tutejsze donos 
si, że rząd jugosłowiański zapowiedział 
protest przeciwko mianowanin przez rząd 
włoski generała Tadeo Orlando naczelnym 
dowódcą armii włoskiej, a 

Gen. Orlando stał na czele wojsk wlos 
kich w Dalmacji w czasie okupacji fasgys 
stowskiej. Figuruje on na liście przestęp= 
ców wojennych, których domagała się wiee 
lokrotnie Jugosławia. 


R R R 


d naciskiem górników francuskich 


policje i wojsko — zostały wycofane z kopalń. Kolejarze do- 
magaja się uwolnienia aresztowanych 


PARYŻ, PAP. Zgodnie z decyzją Kra- 
jowego Komitetu Strajkowego ogół robot- 
ników przystępuje do pracy. 


li szereg postułatów, od spełnienia których 


W zagłębiu węgłowym górnicy wysunę- 
zesp uruchomienie kopalń. 


Wielka bitwa w Epirze 


RZYM (PAP). Rozgłośnia greckiej armii 
demokratycznej donosi, że w Epirze toczy się 
oi trzech dni wielka bitwa. Wojska rządowe 
wprowadziły do akcji dwie brygady wsparte 
ciężką artylerią, oraz kilkudziesięcioma sa- 


Ukartowame przez USA 


prowokacyjne posunięcie Schumana 


Szef francuskiej misji repairiacyjnej w Moskwie płk. Raymond Marquie 
odsłania kulisy antyradzieckich machinacji rządu Schumana—Bluma 


MOSKWA PAP. — Szef francuskiej misji 
repalrlacyjnej w ZSRR pułkownik Raymond 
Marquie przed opuszczeniem Moskwy złożył 
wobec dziennikarzy oświadczenie, na temat 
swej pracy w ZSRR i tarć, jakie powstały o- 
statnło między rządami radzieckim į francus- 
kim, 

Na konferencji prasowej dla prasy radziec- 
kiej i zagranicznej płk. Raymond Marquie 
oświadczył: 

„Jako szef Francuskiej Misji Repatriacyj- 
nej w Związku Radzieckim, muszę etwierdzić, 
że ani jeden z faktów, które nastąpiły przed 
wysłaniem noly radzieckiej do rządu fran- 
cuskiego nie obciąża rządu radzieckiego ani 
też organów władzy w ZSRR. Wypad 
które ostatnio miały miejsce, są wszy 
znane: obława policyjna w obozie Beauregard 
wydalenie z granic Francji w  haniebnych 
warunkach 19 obywateli radzieckich, bezpod- 
stawne oskarżenie przewodniczącego radziec- 
Kiej misji repatriacyjnej we Francji oraz je- 
dnego z jego współpracowników o działalno: 
wywrotową i wreszcie żądanie ze strony rzą- 
du francuskiego zlikwidowania działalności 
radzieckiej misji repatriacyjnej we Francji. 
Wynikiem tych nieprzyjaznych kroków jest 
znana nota rządu radzieckiego. 

W obliczu tych faktów nie 


mogę zacho- 


Few. 
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Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w piątek dn. 12 grudnia rb. o godz. 


DYREKCJA I KGMITET PARTYJNY 


wać milczenia, jako szel francuskiej misji re- 
patriacyjnej w ZSRR. Porozumienie zostało 
zerwane i misja opuszczą Związek Radziec- 
ki. Należy przypomnieć, że w wyniku mo- 
zolnej pracy w ciągu dwóch łat repatriow. 
no 315.564 obywateli francuskich, wśród któ- 
rych znajdowało się 21.321 mieszkańców Al- 
zacji i Lotaryngił, zmuszonych niegdyś do 
wstąpienia do armii niemieckiej. Już wielo- 
krotnie podkreślałem, wielką pomoc i zaufa- 
nie, okazane przez władze radzieckie. Powta- 
rzam raz jeszcze, że Związek Radziecki do- 
trzymał umowy jak najściślej”. 

Następnie pułkownik Marquie przytoczył 
pewne szczegóły swej pracy na terytorium 


Nowy rząd 


SOFIA, PAP. Premier Dymitrow przed- 


stawił bułgarskiemu Zgromadzeniu Naro-! 


dowemu swój nowy rząd. Skład nowego 
gabinetu Dymitrowa jest następujący: wi- 
cepremier Kostow (komunista), wicepre- 
mier i minister spraw zagranicznych — 
Kolarow (kom.), wicepremier i minister 


Królestwa 
, członek Pol 


zkoły PPR przy Al. Kościuszki 65. 


CENTRALNEJ SZKOŁY PPR 


molotami, Wszystkie próby ze strony oddzia- 
łów rządowych usunięcia jednostek armii de- 
mokratycznej z zajętych ostatnio terenów za- 
kończyły się niepowodzeniem. Przeciwnik po- 
niósł ciężkie straty. 


Związku Radzieckiego, stwierdzając, że dała 
ona doskonałe wyniki dzięki  życzliwemu 
stanowisku władz radzieckich 

„Przed opuszczeniem Zwiy 
go — powiedział na zakończeni 


quie — pragnę raz jeszcze wyrazić mą głę- 
boką wdzięczność, Jestem przekonany, że 
wdzięczność tę podziela cały naród francus“ 


kl. Sądzę zreszlą, że inicjatywy pobudzającej 
do ostatnich zajść, które przyniosły tyle szko 
dy francuskim interesom narodowym, szukać 
należy nie we Francji. Wchodzi ona w zakres 
ogólnego planu antyradzieckiego, zakrojone- 
go na skalę światową. Francja zaś jest jed- 
ną z pierwszych jego ofiar 


w Bułgarii 


elektryfikacji — Georgiew (Zweno), wice- 
premier i minister rolnictwa i lasów Trai- 
kow (partia agrariuszy), wicepremier i mi- 
nister bez teki — Popow (socjalista), mi- 


nister spraw wewnętrznych — Jugow (ko- 
munista), minister finansów — Stepanow 
| (komunista), minister obrony narodowej 


1— gen. Damianow (komunista). 


Delegacja związku zawodowego górni- 
ków przedstawiła ministrowi Lacoste Na» 
stępujące żądania: 

1) natychmiastowe wycofanie 
i wojska z kopalń , 


2) opublikowania gwarancji, że rząd 
nie zastosuje żadnych sankcji karnych wow 
bec górników- za udział w akcji. strałkos 
wej, 

3. zwolenienie aresztowanych górników 

Delegacja otrzymała zgodę ministra La 
coste na pierwsze dwa postulaty. W spra- 
wie zwolnienia aresztowanych górników mi 
nister Lacoste złożył jedynie ogólnikowa 
przyrzeczenie. 

W czwartek rano policja i wojsko zos 
stały wycofane z okręgu Nord i Pas da 
Calais. 

Kierownictwo Federacji Górników od- 
było posiedzenie, na którym postanowioro 
wezwać górników do powrotu de pracy, 

PO 6 


policji 


* 
PARYŻ, PAP. Większość kolejarzy 
francuskich zastosowała się do decyzji 
CGT, powracając do pracy. W Marsylii ko- 
lejarze udali się ze swoimi kierownikami 
związkowymi na czele do pracy na dwor- 
cach. W Tulonie przed podjęciem pracy 
izowano olbrzymi wiec, który zgro» 
madził wszystkich strajkujących w mieście. 
Strajkowali nadal kolejarze w Grenoble i 
Lens, domagając się uwolnienia aresztowa« 
nych. W Lens zatrzymano sekretarza zwią* 
zku zawodowego kolejarzy ~- Desprez, 
Kolejarze całej Francji zgromadzili się 
na wszystkich dworcach, składając hołd 
poległym w walce towarzyszom. Kolejarze 
również ślubowali, że w razie potrzeby 
nadal będą walczyć o urzeczywistnienie wy 
suwanych postulatów i zachowanie wol. 
ności związkowych. 
. 


* 


* 

PARYŻ, PAP. W kołach paryskich 
powszechną uwagę zwraca fakt, że bezno* 
średnio po decyzji Centralnego Komitetu 
Strajkowego, wzrosła poważnie ilość zgła- 
szeń do partii komunistycznej. W jednymi 
tylko oddziale tej partii w departamencie 
Sekwany zapisało się 19 tysięcy nowych 
członków z szeregów nauczycieli, urzędni= 
ków, metaloweów oraz pracowników prze- 
mysiu budowlanego. 


Dnia 10 grudnia 1947 roku zmarła ukochana Matka 


BRUN STEFANIA 


przeżywszy 59 lat. 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 12.12 br. o godz. 12,15 z gmachu 
Centralnej Szkoły PPR, Al. Kościuszki 65, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku 


CÓRKA i ZIĘC 


- Masy chłopskie w walce o postęp i dobrobyt 


Uchwały Rady Naczelnej Stronnictwa Ludowego na czwartej sesji Krajowej RW. SL-u 


WARSZAWA (obst. wł.) W dniach 7 1 a 
bm. obradowała w Warszawie erwarta sesją 
Rady Naczelnej Stronnictwa Ludowego — 
przy udziale około 150 członków — reprezen 
łujących wszystkie województwa. Na Radzie 
wygłosili przemówienia prezes SL min. W. 
Baranowski wice i Xorzycki, min. 
J, Putek, marsza! Iski, min. 
J: Dąb-Kocioł, poseł Orqa-Michalski i inni 

Wygłaszając zasadnicze ideowe  przemó- 
wienie wicepremier Korzycki powiedział 
m. inn.: 

Narada 9-ciu partii robotniczych ogłosiła 
światu to, co my — radykalni ludowcy od 
dawna uważamy za podstawę stosunku -do 
własnej Ojczyzny i stosunków wzajemnych 
między narodami, a mianowicie, że żaden na 
ród — duży czy mały — nie powinien być ni- 
czyją kolonią Każdy naród ma prawo do roz 
kwitu i nie na to naród polski poniósł tyle 
ofiar w walce z okupantem niemieckim, aby 
się dzisiaj miał 


duchową okup 


wie pokoju i sprawiedliwo! nawołuj. 
rody do większej wiary w swoje wł 
My — jako ludowcy i jako Polac 
żamy ich inicjatywę za pożyteczną. 


I powi- 
tamy każdy nowy krok demokratów europej 


skich, który poczyniony 
pokoju i praw narodów. 
Tego trwałego pokoju 


zostanie w obronie 


ni 


bardziej nie może pożądać 


niż my tutaj w 
Polsce. 


Jakież bowiem wielkie dżieło już rozpo-|czniania życia narodów przez 


częte woła nas, by je całkowicie wykonać. 
Odrodzona Polska Ludowa z ruin i zgliszcz 
dźwiga się o własnych głównie siłach. 

Dlatego — jako najważniejsze zadanie — 
staje przed nami: zespolić lud wiejski i miej 
ski w jeden naród pracujący, w jedną silną 
wspólnotę pracy — dać temu odrodzonemu na 
rodowi poczucie własnych sił, pełną świado- 
mość swoich przeznaczeń i silną wolę nieusta 
jących wysiłków ku ich spełnieni 

Rada Naczelna akceptowała „Wytyczne ide 
owe" zgłoszone przez Naczelny Komitet Wy 
konawczy i poleciła Prezydium Rady Naczel 
nej oraz Naczelnemu Komitetowi Wyxonaw- 
czemu oslateczne ich opracowanie. 

Uchwalone przez Radę Naczelną „Wytycz 
ne” są wielkim osiągnięciem w dziedzinie u- 
stalania jasnego programu Stronnictwa Ludo 
wego, reprezentującego masy chłopskie. 

Po jednomyślnym przyjęciu przez zgroma- 
dzonych na 'obradach — wytycznych ideo- 
wych Rada Naczelna na wniosek poszczegó 
nych mówców uchwaliła cały szereg rezolucji 

Poniżej przytaczamy niektóre rezolucje, ma- 
jące charakter ogólno-państwowy. 

Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego 

stwierdza zwycięstwo w Polsce Ludowej 
i w szeregu ludowych państw idei hraterstwa 
międzynarodowego } współpracy postępowych 
ił w świecie. + 


Proces kotów Oświęcimia . 


Potworne eksperymenty zbrodniarzy 


Mięśn.e wycinane rozstrzelanym ofiarom wysyłano tuo Szpitali niemieckich. Zezna- 
na biegłych w sprawie niemieckiego ludohójstwa 


KRAKÓW PAP. — Na wstępie wczoraj. 
szej rozprawy prokuratura złożyła wniosek 
o zbadanie w chargkierze rzeczoznawcy gen. 
Turby, szefa trybunału w Rastat na okolicz- 
mości związane z pobytem więżniów francus- 
kich w oborie oświęcimskim, oraz dwóch 
świadków, delegowanych specjalnie przez 
rząd Republiki Czechosłowackiej i znajdują- 
cych się na sali. 


Trybunał postanowił przesłuchać tych 
świadków., 
Pierwszy ża świadków ' czechosłowackich 


| Tew. Stefania Brun | 


Po długiej i ciężkiej chorobie zmarła tow. 
Stefania Brun. Od 43-ch lat bo od roku 1804, 
była niezłomną bojowniczką ruchu rewolu= 
cyjnego. Jako młoda dziewczyna wstąpiła do 
S.D.K.P.L. była członkiem KPP od zarania 
jej istnienia, a potem członkiem PPR. Skrom- 
ny funkcjonariusz partyjny, gotowy zawsze 
podjąć się najcięższej pracy, niezawodny i nie 
zmordowany, Była z tych ognisk niewidocz- 
nych, tecz istotnych bez których niema funk: 
cjonowania wielkiej Partii, wielkiego ruchu. 
Była jednym z tych skromnych, o wyjątkowo 
prawym charakterze żołnierzy ruchu robotni- 
czego, co stojąc w szeregach przez całe życie 
do ostatniego tchu cementując jego tradycję 
qziejową, jego ciągłość historyczną. Przy astat- 
nich latach życia, trawiona śmiertelną cho- 
robą, nie przerywała pracy, tłumacząc na je- 
zyk polski cenne utwory klasyków marksizmu. 
Do ostatniego tchnienia żyła życiem partii. 
Cześć Jej pamięci. 

Brun J. Bobińska H. Bobińska ©, Bu- 
dzyńska ©, Diuski O, Daniszewski T„ Dua- 
Bogen G., Fiedler Fr. Fiedlerowa, Granas R., 
Twińska S„ Jankowska L.„ Kasman, Uzdański 
Edward. 


zeznaje Filip Mueller, który od maja 1942 r. 
aż do stycznia 1945 r. pracował w kremato- 
rium i był stale obecny przy gazowaniu. W 
pierwszym dniu pracy świadka zagazowano 
transpor! słowacki. Więźniowie zagazowani 20 
stali wę własnych ubraniach. Kiedyś oskarżo- 
ny Grabner przyszedł do krematorium i zapy- 
tat jednego z dyżurujących SS-manów, czemu 
ma przewiązaną rękę. Usłyszawszy, . iż SS- 
man ten zranił się zabijając, pięciu Żydów, 
Grabner powiedział: „głupi, do lego nie trze- 
ba cl ręki, weź kawałek żelaza, jeżeli zabijesź 
pięciu, dostaniesz dziesięciu, jeśli zaś znisz- 
czysz. dziesięciu, dostaniesz dwudziestu”. 
Świadek widział; jak po- egzekucjach wyci+ 


Prawdziwe oblicze 


| 


S. L. wypowiadając wolę chłopskich ss 
piętnuje szkodliwe, lecz daremne próby uwste 
anglosaski, ka- 
pitalistyczny imperializm drogą jątrzenia mię- 
dzy narodami, narzucania narodom rządów im 
perialistycznych, zbrojnej, obcej interwencji, 
obcej ekonomicznej przemocy, obcej szpiegow- 
skiej dywersji oraz próby zahamowania  po- 
stepowego rozwoju Świała przez stwarzanie 
atmosfery wojennej. 

Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego 

stwierdza, żę dwadzieścia pięć lat walki 
Polskiej Demokracji od morderstwa popełnio- 
nego przez reakcję na pierwszym postępowym 
prezydencie — Gabrielu Narułowiczu, wy 
niętym przez chłopski Klub „Wyzwoleni 
przyniosło ostateczne zwycięstwo ludowej wła 
dzy nad obszarniczo-kapitalistycznym wstecz- 
nictwem i zlikwidowało wyzysk Koncernu u- 
przywilejowanych, rządzących klik i między- 
narodowego kapitału nad masami ludowymi, 
pracującymi w Polsce, 

Równocześnie Rada Naczelna S, L. stwierdza 
zwycięstwo ludowych mas w wielu zaprzyja- 
źnionych z Polską krajach oraz życzy w imie 
niu chłopów polskich masom ludowym, toczą- 
cym jeszcze walkę o wolność i postęp ostate- 
cznego zwycięstwa, 

Rada Naczelna S. L. piętnuje próby pseudo- 
chłopskich zbiegów, jak Mikołajczyk, Nagy 
1 inni, usiłujących na obcym gruncie i w inte 
resie wrogów naszych montować dywersję 
wstecznictwa przeciw rozwojowi 1 utrwaleniu 


nano zabitym CKAŁO Z ŁYDEK ł SKŁADANO 
JE DO SKRZYNEK. PRZECIĘTNIE W CIĄ- 
GU TYGODNIA ODSTAWIANO 8 — 10 TE- 
GO RODZAJU SKRZYNEK. Oskarżony Grab- 
ner winien był temu, iż wysyłano do rodzin 
iałszywe urny ;z popiołuni ofiare Świadek wi- 
dział również, jak oskarżeni Aumeier i Grab- 
ner osobiście rozstrzeliwali jeńców radziec- 
kich oraz polskich więźniów politycznych na 
bloku jedenastym. Więżniowie wznosili czę: 
sto tuż przed śmiercią okrzyki: „Niech żyje 
wolna Polska!"  Oddzielano ich wówczas od 
pozostałych i strzelano w brzuch, tak, że wię 
źmiówie ci konali wśród strasznych męczarni 
przew dwie do trzech godzlh* 


postępu w krajach ludowej demokracji. 
3 Rada Naczelna Stron, Ludowego stwier- 
dza zwycięski rozwój radykalizmu społe- 
cznego w masach chłopskich. Stronnictwo Lu- 
dowe w sojuszu chłopsko-robotniczym, wal- 
cząc o niepodległość i demokrację, krystalizo- 
wało konsekwentnie postępowy program rady 
kalno-chłopski i jako masowa organizacja po- 
stępowych chłopów stało się ośrodkiem zje- 
dnoczenia ruchu ludowego na drodze dążeń 
do dobrobytu i kultury mas ludowych. 
Próby rozbicia chłopów oraz sojuszu chłop 
-robotniczego przez podziemne, szpiegow- 
ie i reakcyjne agentury skompromitowały 
ę i poniosły ostateczną klęskę. 
Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego 
stwierdza, że zjednoczone w walce i od- 
budowie zwycięskich sił polskiej demokracji, 
a w szczególności sojusz chłopsko-robotniczy 
pozostaną trwałą gwarancją utrwalenia ludo- 
wego ustroju i ludowej władzy, gwarancją o- 
siągnięcia wytkniętych w Manifeście PKWN 
celów jak: dobrobytu, postępu i kultury mas 
ludowych oraz niepodległości i pokoju Rzeczy 
pospolitej, w historycznych, piastowskich gra- 
nicach na Odrze, Nysie i Bałtyku. 

Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego 

stwierdza, że po dokonaniu reformy rolnej 
unarodowieniu przemysłu, zagospodarowaniu 
i zjednoczeniu z macierzą Ziem Odzyskanych 
— po realizacji pierwszego etapu planu odbu- 
dowy gospodarczej — przed zjednoczonymi 
siłami demokracji polskiej stoi wielkie zada- 
nie unowocześnienia i podniesienia produkcji 
rolnej dla umożliwienia dalszego rozwoju prze 
mysłu, osiągnięcia samodzielności gospodar- 
czej i niezawisłości politycznej, 

6 Rada Naczelna Stron, Ludowego stwier- 
dza, że szybka reailzacja postanowionych 
zmian ustroju spółdzielczości przez specjaliza 
cję funkcji w Centralach branżowych w szcze- 
gólności przez utworzenie Rolniczej Centrali 
Samopomocy Chłopskiej oraz związanych z nią 
gminnych uniwersalnych spółdzielni „Samopo- 
moc Chłopska”, przyczyni się nle tylko do pod 
niesienia dochodowości rolnictwa i sprawiedn 
wego podziału dochodu społecznego przez wy 
łączenie nadmiernych kosztów wielostopniowe 
go pośrednictwa ale także stanie się w rękach 
chłopów głównym instrumentem szybkiego 
podzwignięcia wst í rozszerzenia oraz podnie- 
sienia jej wytwórczości. 

Rada Naczelna S. L. widzi w odradzają: 
cych się szeregach zdemokratyzowanych „Wi- 
ci", które wespół z innymi organizacjami mło- 
dzieżowymi. dążą! do” zjednoczenia całości mło- 
dzieży polskiej — olbrzymi zasób sił, zdol- 
bys adegrać.- poważną... rolę w odbudowie 

raju. 


WRN-u 


ski 


Obarski — agent podziemia w PPS — szpeg i so'usznik entekosanacii 


WARSZAWA RAP. Adam Obarski jako 
człowiek to figura mało ciekawa. Żądny sen- 
sacji, mógłby oczywiście pogrzebać się w je” 
go aktach personalnych, wyciągnąć stamtąd 
dzieje defraudacji za którą Mieczysław Nie- 
działkowski usunął z „Robotnika”* obecnego 
bohatera WRN-u „Stoczni”, mógłby znaleźć in 
ne podobne historyjki z okresu przed wrze- 
śniowego i późniejszego. Dla nas sprawy te 
odchodzą na plan dalszy i nie będą stanowić 
tematu rozważań na tle jego zeznań przed 
Trybunałem. Nas Obarski interesuje przede 
wszystkim jako zjawisko, Tkwił on bowiem 
w samym gąszczu tej mafii przed którą pił- 
sudczyzna postawiła żądanie rozkładania obo- 
zu socjalistycznego w Polsce. Tkwił on w tej 
mafii piłsudczykowskiej, która była wtyczką 
w Polskiej Partii Socjalistycznej. 

Z tego punktu widżenia jest Obarski niewąt 
pliwie najciekawszą postacią na ławie oskar- 
żonych procesu warszawskiego. 

tg 


tyczny nie tyle samego Obarskiego, ile jego 
działalności i reprezentowanej przez niego na 
ławie oskarżonych grupy. 

A- więc: jako cząstka mafii piłsudczykow- 
skiej, która stanowiła jądro WRN zostaje 
Obarski po wyzwoleniu kraju w konspiracji 
WRN-owskiej, + 

Nie mogąc powstrzymać wielkiej fali odej- 
ścia uczciwych socjalistów od WRN:u do PPS 
— składa on deklaracje o wstąpieniu pozosta 
jąc nadal w konspiracji WRN-owskiej. 

Zadania zlecone mu przez Zarembę, Pużaka 
i Szturm- de Sztrema są następujące: wyko- 
rzystać tradycje tolerancji pokutujące w gru- 
pie socjalistycznej dla narzucenia PPS linii 
antyjednolitofrontowej, dla złamania tej pod- 
stawy współpracy z PPR, dla związania PPS z 
Mikołajczykiem w celu utorowania drogi do 
zwycięstwa wyborczego reakcji. > 

Piłsudczykowska mafia renegatów zdaje so- 
bie sprawę z tego, że PPS jako całość jako 


Sprobójmy najzwiężlej nakreślić protil poli- |partik zdolna jest unieszkodliwić ich działal- 


Po sekundzie pociągnął za kółko Spa- 
dochronu i poczuł po lekkim wstrząsie, 
że został poderwany do góry. Zamajączy 
ło mu wszystko przed oczynia. Jeszcze 
kilka wstrząsów i zaczął płynnie opusz- 
czać się w dół, ku cicho śpiącej ziemi ra- 
dzieckiej, Na dole czekali na niego znie- 
cierpliwieni „delegaci”, 

Pewrewn v 4 
wa ryś 


Teonfe 


wizytę w jego schronie i z zadowoleniem 
powiedział: 

— Mamy nowinę! Zawiadomiono nas 
dziś ze sztabu armii, że jutro przyjeżdża 


dowego Komitetu i dwóch męż: 
przywieźli z sobą kilka waliz z prezenta- 
mi. 

Goście, zostali powitani przez pułkow- 
nika Świrydowa na punkcie kontroli sa- 
mocliodów. Zatrzymano ich tam, ponie- 
waż chcieli przywitać się i rozdać podar- 
ki żołnierzom, patrolująacym na tym od- 
cinku. Pułkownik Swirydow mośpieszył 
na swój odcinek, aby jeszcze raz spotkać 
gości osobiście „na swoich śmieciach”, 
jak żartobliwie nazywał odcinek, na któ- 
rym rezydował. Zaprosił Leontiewa na 
powitanie gości na szosie. Zaprosił rów- 
nież kapitana Bachmietiewa, który nie 
zdradzał zbytniego entuzjazmu z powodu 
przyjazdu gości; uważał bowiem, że po- 
byt prywatnych osób na przednich pozy- 
cjach nie jest zbyt pożądany. f 

Z rozgrzanej pierwszymi promieniami 


delegacja z Iwanowskiego cbwodu. Wio-|słońca ziemi unosiła się lekka mgła, W 


zą prezenty. Sześć czy pięć osób. Należy 
się przygotować do spotkania z nimi, 

I poszedt wydawać rozkazy w sprawie 
cia gości, 
“ia przybyła samochodem szta- 
Pi enki 
wadniczacego Obwo- 


przejrzystym wiosennym powietrzu brzę 
czały pszczoły. . 

— Cudownie! — cicho powiedział Leon 
fiew, rozkoszując się jasnym porankiem 
i cieszył go świeży czerstwy wygląd żoł 


D. c. n) 


— komsomołki, |nierzy i oficerów, 


ność, toteż łącznie z planem wykolejenia PPS 
idzie WRN-owski plan rozbicia jedności PPS. 
Rozbicia od wewnątrz przez eliminowanie z 
niej działaczy jednolitofrontowych, przez opa- 
nowanie szczególnych ogniw organizacyjnych 
i przez doprowadzenie do usunięcia z kierow- 
nictwa partii działaczy wrogo” ustosunkowa- 
nych do sanacji i endecji. , 

Będąc członkiem PPS pozostaje Obarski w 
konspiracji nie tylko wuerenowskiej, Z „bło- 
gosławieństwem” Zaremby, jak mówi o tym 
przed Trybunałem pracuje Obarski jako szef 
propagandy WIN-u jako „redaktor? „siatki 
szpiegowskiej „Stoczni" w której to statice do 
starcza wiadomości szpiegowskiej z terenu ra- 
dy Naczelnej i CKW PPS 

Obarski skrzętnie gromadzi wiadomości w 
łarciach wewnętrznych w. Partii komunikując 
je radośnie poprzez „Stocznię“ szefowi dwój- 
ki sanacyjnej w Londynie generałowi Kopań 
skiemu. Z ramienia WRN- uczestniczy w 
w KPOPP. Wspólnie z sanatorem  Lirińskim, 
endekiem Marszewskim i winowcem Kwieciń 
skim redaguje memoriał — paszkwil na rząd 
polski, któremu przewodniczy sekretarz gene 
ralny PPS Cyrankiewicz. Olo w najbardziej 
ogólnych zarysach sylwetka jego działalności. 

* 


Powracamy do punktu welściowego. Obat 
ski to indywidualność ubuga. Kto nie szuka w 
nim sensacji natury kryminalnej, nie doszuka 
się rzeczy godnych szczególnej uwagi. Sztuba- 
ckó odpowiadał na pytania prokuratora. Nie- 
udolnie i nie inteligentnie przeczył sobie w co 
drugim zdaniu. Mętna rola, jaką odegrał w 
swej działalności znalazła wierne odbicie w 
mętnym tłumaczeniu jej przed Trybunałem. A- 
le nie jest to istotne. 

Tstotne jest to, że ten nurt derw stacji, ja- 
ki na ławie oskarżonych Obasski reprezenlu- 
le, nurt nasłany z zewnątrz, którego zad: 
było grzebanie Polski, grzebunie polskiej de- 
mokracji t grzebanie jej rękami polskich ro- 
botników, taki nurt musi się znaleźć pod 
szczególną obserwacją działaczy robotniczych. 


Kino „WISŁA* 


W sobotę dn. 13 grudnia PREMIERA 
filmu produkcji francuskiej. 


TRZECH PANÓW 
LUDWIKÓW 


Gdzie dwóch się 


Nie czytam w gazetach enuncjacji zatytu- 
łowanych: „Ręka noga w neseserze”, „Strasze 
na śmierć pod wozem tramwajowym”, „Krwa- 


wy włorek na Felsztyńskiego", „13 trupów 
w zwęglonym samolocie”, „Szewc z Lutomier- 
Aka zadusił Józię Kuzio alias Zośkę Pomidor" 
jtd. Dlaczego nie czytam? Nie znoszę dreszczy- 
ków, Tych, które zwiastują grypę, tyfus oraz 
niezdrową sensację. 

Od pewnego czasu nie mogę jednak unik- 
acć „kroniki wypadków”. Wszystkie pisma po- 
dają je na pierwszej stronie, wywołując 
dreszcz nie tyle sensacji, ile oburzenia i nie- 
wątpliwej zgrozy: 

„W nocy z drugiego na trzeci grudnia nie- 
daleko dworca Arras wykoleił się pociąg idą- 
cy z Raryża. Katastrofa pociągnęła za sobą li- 
czne ofiary w iudziach. Przyczyną wykoleje- 
nia było rozkręcenie szyn przez bojówki gaulli 
stowskie, Dworzec | tory były pod dozorem 
policji”, 

„Na drodze ze St, Antoine policja francuska 
zaatakowała brutalnie robotników z fabryki 
„Soułannes". Użyto broni i gazów łzawiących 


„Personel więzienia w Beaumeltes przystą: 
plł do strajku na znak protestu -przeciw nie- 
ludzkiemu traktowaniu zatrzymanych robotni- 
ków”, 


„Pijani policjanci! przypuścili szturm do ma- 
nitestujących w Valence sur Rhone, zabijając 
d raniąc szereg osób...” 


„W Sajn: - Ruen znaczne siły policyjne u- 
derzyły na !udność pracującą. Liczne oilary w 
zabitych i rannych...” 

„W Rouen policja rozpędzała tłum przy u- 
życiu gazów żzawiających..* 


-„Na przedmieściach robotniczych Marsylii 
doszło do poważnych t krwawych zajść.” 

Wypadki powyższe należy zaliczyć ber- 
sprzecznie do kategorii kryminalnych, przy 
czym kryminał jest tu specjalnie ciężkiej wa- 
gl, gdyż bierze w nim udział rząd | jego „orga 
ny „niebezpieczeństwa”, 

W wypadkach tych jest, oczywiście, też coś 
sensacyjnego. 

Przed kilku dniami przyjechał do Paryża 
doradca ekonomiczny 1 polityczny delegacji a- 
merykańskiej na sesję Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, Foster Dulles,“ który udzielił 
pewnych rad w sprawie linii postępowania 
przywódcy „socjalistów” irancuskich L. Blu- 
mowi d „socjalistycznemu” sekretarzowi COT 
1. Johauxm. 

Ta wizyta doradcy i podżegacza-nie powin- 
nn dziwić podzielonej na dwa obozy Francji. 
Przecież — jak mówi przysłowie 
dwóch (w Europie) się bije, tam trzeci faszy- 
sta (amerykański)”. A E. Tam. 


Czy 0 UL chce być 
gszukiwany? 


Jest łacińskie przysłowie: „Świat chce być 
oszukiwany więc — oszukujmy („mundus 
vult decipi — ergo decipiatur"). 

Przypomina mi się to przysłowie, w związ 
ku z następującym wypadkiem: Mieszka so- 
bie w Łodzi pewien bogaty kupiec. Zajmuje 
wraz z rodziną 2 pokoje z kuchnią, w któ- 
rych znajdują się pierwszorzędne meble po- 
niemieckie. Otóż te meble nabył sobie wy- 
żej wspomniany kupiec (właściciel hurtowni 
wlókienniczej) płacąc według mnożnika 10 
((właściwa wartość tych mebli wynosi około 
pół miliona złotych). A zrobił to w ten spo- 
sób, że wysunął jako nabywcę swoją pasier- 
bicę, która — z podobnych względów — figu- 
ruje jako właścicielka mieszkania. Okazuje 
się więc, że dla władz figuruje jako głowa 
rodziny 20-letnia dziewczyna, która jest 
„ikromną urzędniczką!* Urzędowi Likwida- 
czjnemu zwrócono uwagę (2 razy), że nabywcą 
mebli jest kupiec, a nie „urzędniczka“, któ- 
ra jest właściwie na jego utrzymaniu. ale 
kontrolerzy jakoś nie mogli wykryć — Z 
WIADOMYCH TYLKO IM PRZYCZYN, kto 
jest faktycznie nabywcą tych mebli: bogaty 
Mupiec, czy „urzędniczka”. I tak to się sta- 
ło, że bogaty kupiec nabył sobie tanio dro- 
/gie goniemiecke meble. Nasuwa się pytanie: 
Czy na prawdę CUL chce być oszukiwany? 

Pracujący inteligent. 
OD REDAKCJI 

Ten skromny „kwiatek* nie jest, niestety. 
sdosobnicny. 

Adres kupca o którym mowa w liście „pra 
cującego inteligenta” jak też inne ciekawe 
historie podobnego rodzaju są w posiadaniu 
naszej Redakcji. Byłoby bardzo pożyteczne, 
gdyby kompetentna czynniki zainteresowały 
sie tymi prawamè 


— „gdzie | {i 


Na froncie obrom 


raw człowieka i 


obywatela 


0 co walczy lud Francji? 


Zmagania z ofanzywą imperialistycznej międzynarodówki 


Przez wiele dni robotnicy Francji stali w 
ogniu ciężkiej walki strajkowej, która — jak 
wiemy — ogarnęła 3 miliony ludzi. Niedołęż- 
ny i tchórzliwy!rząd Ramadiera pozostawił po 
sobie pustki w skarbie, chaos gospodarczy, 
drożyznę, nędzę mas francuskich i — ułudne 
nadzieje na pomoc amerykańską, która ma być 
rzekomo cudownym balsamem,  leczącym 
wszelkie choroby i rany. Nowy rząd Schu- 
mana i Bluma, jeszcze bardziej reakcyjny i u- 
legły wobec żądań zamorskiego imperializmu, 
rozpoczął działalność od wypowiedzenia woj- 
ny klasie robotniczej, którą zamierza poko- 
nać za pomocą represji policyjno - wojsko- 
wych i drakońskich ustaw, berprzykładnych 
w historii Republiki Francuskiej, 

Byłoby wielkim błędem mniemać, że walka 
ludu francuskiego toczy się tylko o jego ma- 
terialne interesy, o bochenek chleba codzien- 
nego i godziwą płacę. Ta wałka ma bowiem 
daleko szersze | ogólniejsze znaczenie, a jej 
sens, przebieg i wyniki oceniać należy nie we- 
dług kryteriów lokalnych, francuskich, lecz 
pod kątem zmagań światowego ruchu robotni- 
czego z potężna olensywą  międzynarodówki 
imperialistycznej. 

Lud francuski stawia czoło tej ofensywie 
nie tylko w imię swych doraźnych interesów 
ekonomicznych, lecz broni jednocześnie wol- 
ności i swobód republikańskich, walczy opra- 
wa człowieka i obywatela, zagrożone przez 
siły reakcji. Lud francuski walczy o prawa 
nie tylko swoje, lecz o prawa wszystkich 
w ogóle ludzi, miłujących pokój i wolność, 
albowiem jeden jest dzisiaj iront wojenny po- 
między imperializmem a demokracją, i sukces 
lub porażka na jakimkolwiek odcinku tego 
frontu wywiera wpływ isłomy na sytuację 
wszystkich innych odcinków. 

Walka robotników francuskich jest w swej 
istocie walką z obcą interwencją, 2 interwen- 
cją amerykańskiego imperializmu, który 


wyzyskując cynicznie powojenne tmdności 
narodów europejskich — sięga po władzę nad 
nimi, pragnie omołać je żelaznym łańcuchem 
gospodarczej i politycznej zależności. Słabe 
i chwiejne, często nawet służalcze rządy nie- 
których państw europejskich, powoływane i 
utrzymywane przy życiu dzięki wyraźnej po- 
mocy obcych czynników  imperialistycznych 
stają się bezwolnym narzędziem w ich rękach, 
posłusznie realizując program monopolistów 
przemysłowych i giełdziarzy z Wall-Street. 
Dramatyczna walka proletariatu francuskie- 
go, w Której czynny udział biorą również pra- 
cownicy umysłowi, ma na celu przeciwstawie- 
nie się tej obcej a zachłannej interwencji, ma 
na celu obronę godności i suwerenności Fran- 
cji, atakowanej dziś zjednoczonymi siłami za- 
morskich i rodzimych reakcjonistów. To co 
dzieje się dziś na ziemi francuskiej stanowi w 
dużej mierze analogię do hiszpańskiej wojny 
domowej, Tam — też był przedsiębiorczy i 
ambitny generał, rojący o dyktałorskiej wła- 
dzy. Tam też była interwencja obca — bru- 
talna i jawna, w postaci niemieckich samolo- 
tów i włoskich „dywizji ochotniczych”. Praw- 
da, we Francji nie funkcjonuje dotychczas 
aparat pomocy zbrojnej z zewnątrz, p. Schu- 
man posługuje ię własnymi środkami strate- 
gicznymi, — mimo to przecież wiadomo całe- 
mu światu, gdzie znajdują się źródła dyploma- 
tycznej i gospodarczej presji, której wynikiem 
jest dzisiejsza sytuacja Francji. Przyjazd do 
Paryża J. F. Dullesa, jednego z najbardziej got- 
liwych „aktywistów” imperializmu i znanego 
podżegacza wojennego, mówi więcej, niż całe 
szpalty doniesień i komentarzy prasowych. 
Nie wolno zapominać, że interwencja obca 
przeciwko ludowi hiszpańskiemu stała się 
wstępem do rozpętania ofensywy faszyzmu w 
skali światowej, Dzisiaj, w jedenaście lat póź- 
niej, nie możemy dopuścić, by interwencja: 
obca — na razie jeszcze nie zbrojna — prze- 


ciwko ludowi francuskiemu miała się 'stać pos 
czątkiem równie szeroko zakrojonej ofensywy 
imperialistycznej. 

Wydarzenia zachodzące wa Francji mają 
podłoże międzynarodowe, są jednym z epizó- 
dów decydującej kampanii, prowadzonej przez| 
robotników całego świata w imię wolności 
pokoju i postępu. Dlatego też walka robotnie 
ków francuskich musi się spotkać ze. zrozi+ 
mieniem, poparciem i pomocą proletątiatu| 
wszystkich krajów; wałka toczy się o sprawi 
wspólną i wspólne będą owoce zwycięstwa. 
lub_gorzki zawód poraż. 

Z inicjatywy K,CZ.Z. powstął w Polsce 
Komitet Pomocy dla robotników francuskich) 
z udziałem Związków Zawodowych, organizas 
cji społecznych i młodzieżowych. Komitet 
rozwinął już szeroką akcję w kierunku gro 
madzenia zasobów pieniężnych 
ara dla wspomożenia walczącego prolętari 
td Francji. Obowiązkiem każdego polskiegó! 
robotnika, każdego polskiego demokraty, Każ 
dego świadomego Polaka w ogóle, jest pos! 
przeć akcję Komitetu Pomocy — szybko i jak 
najwydatniej, Złożenie ofiary na ten cel —i 
to nie akt filantropii, to nie jakieś „odczepa| 
ne”, rzucone dla uspokojenia sumienia. Taka 
ofiara jest natomiast wkładem  indywiduałe 
nym, wniesionym do wspólnego dziela robote 
niczej walki i obrony, w imię solidarności 
ludzkiej i proletariackiej, której nakazy właś 
nie w chwili próby bezwzględnie obowiązują. 
Lud Francji — zdradzony przez „socjalistycze 
nych” przywódców w rodzaju Bluma, rozstrzee 
liwany na rozkaz „socjalistycznych” tirila 
strów Moch'a i Meyera, — jest dziś ma piere 
wszej linii ognia w walce przeciw faszyztnowi 
i imperializmowi, przeciw reżymowi niewols 
nictwa, głodu i wojny, o wolność i pokój, Jego 
walka jest naszą walką, Pamiętajmy o tym, 
Lud Francji trwa w walce. Musimy mu pos 
móc, Bolesłow Dudziński 


Piekto męczarni i synonim zbrodni 


Ostatni akt tragedii Oświecimie 


Krew — toriury — masowe morderstwa 


af 


Grabner 
u dołu tłumaczka 


Alice Qrlowsky 


Zaiste, dziwne są losu koleje — powiedział 
w swoim przemówieniu w pierwszym dniu 
procesu prokurator Gacki, — że w tym starym 
Krakowie, w Muzeum Narodowym, w świąty- 
ni kultury narodowej, rozgrywa się ostatni akt 
dramatu Oświęcimia. Bo Oświęcim — to sy- 
nonim zbrodni,  podeptania najprymitywniej- 
szych praw człowieka. 

Jest to prawda. Aby słowa prokuratora 
Gackiego nabrały odpowiedniej mocy, przy- 
toczmy tylko garść następujących faktów. 
Fakty te, opowiadane przez świadków, dziw- 
nie działały na bestie w ludzkim ciele, zasia- 
dające dziś na ławie oskarżonych. Liebehe! 
schel niewyraźnie się uśmiecha. Mandel wzru- 
szała czasem ironicznie ramionatni, a Aumeier 
zrywał się z miejsca, ochryple prosząć o głos, 
aby znów tłumaczyć i zaprzeczać.. Ale fakty 
są faktami, tak samo, jak krew jest krwią... 

ZBRODNIE, WOŁAJĄCE O POMSTĘ 


docent Uniwersytetu Ja ego, Kowal- 
czykowa. Tysiące chorych zagłodzono na 
śmierć a resztę odesłano do „gozu”. Świa- 
dek dr Kościuszkowa widziała potworne mor- 
derstwa, dokonywane na matkach i noworod- 
kach oraz zabijanie zastrzykami i wprost ło- 
1patami dzieci polskich z Zamojszczyzny. 

W tej orgii morderstw na oddziałaci 
biecych i 


ko- 
dziecięcych rej wodziły Mand: 
godna jej po_uenica, Teresa Brandt, oraz ot 
ła i straszn- w swej 
apatii, Alice „von Orlowsky”. 
Mandel słucha zeznania z wyraźnym znu- 
dzeniem, lecz „won Orlow: formalnie kur- 
Czy się pod każdym słowem. To ohydne bab- 
sko, które dziś tak trwożliwie spogląda na 
wszystkich, chodziło ubrane w mundur SS. u- 
zbrojone w pistolet, z biczem w ręku, biło, ko- 
palo, maltretowało więźniów i więźniarki 
palenie papierosa „Orlowsky” biła na śmier 
„.Grabner za jednym zamachem  „wykoń- 
cavi” 12 tysięcy jeńców. radzieckich. 


za 


, |matycznie 


j|był w 


„Aue fki 


meier zabijał więźniów łopatą... za okrzyk: — 


„Ni 
żywemu czlowiekowi.. Był to jeniec radziec- 
ki, którego przedtem zbił na „kotlet” oskarżo- 
ny Buntrock., Tych strasznych faktów jest 
mnóstwo. Rzucają je w twarz oskarżonym 
iwszyscy bez wyjątki świadkowie. 
Tak wyglądały stosunki w osławionym o- 
bozie, który „zniewieściały” z wyglądu SS- 
owski „gentleman's, nazwał sanatorium, 


„ODBYTNICA ŚWIATA” 


Kremer napisał w czasie swego pobytu w 
Oświęcimiu pamiętnik, w którym opisuje 
wstrząsające szczegóły z tego, co tam widział: 
Bezpośrednie wrazenie tego osobliwego „nau- 
kowca”, grzebiącego się we wnętrznościach 
żywych ludzi i karmiącego mikroby „bulio- 
nem ludzkim”, są wysoce charakterystyczne, 
Pod datą 2 września 1942 r. Kremer pisze w 
tym pamiętniku: 

„Po raz pierwszy byłem obecny przy tzw. 
„Sonderaktion”, tj, gazowaniu więźniów. W 
porównaniu z tym piekło dantejskie jest ko- 
medią”. 

8 września „Herr Doktof" zapisał: 

„Dziś byłem przy tzw. „akcji specjalnej” 
„muzułmanów”, tj. więźniów, nie zdolnych 
do pracy z powodu osłabienia. Miał rację 
olicer, który mi powiedział, że znajdujemy 
się tu w „odbytnicy świata 

Ale Kremer sam bynajmniej nie starał się 
usunąć od tej krwawej makabry, Ten „lekarz” 
nie tylko prowadził doświadczenia na żywych 
i martwych, ale ró 
łym więźniom wa: 
mydło i perfumy, przesyłając je swej rodzinie 
do Rzeszy. 


RENEGACI NA ŁAWIE OSKARŻONYCH 


Jest ich dwóch: Paul Szczurek, renegat z 
Chorzowa, hutnik z zawodu, Niemiec, przyna- 
leżności państwowej polskiej, który w roku 
1940 wstąpił do SS. Szczurek — to typowy 
przykład sadysty, Zwyrodnialec, o niskim 
czole, z lekka łysiejącej, nieforemnej głowi 
i spłaszczonym nosie, Siedzi dziś nieru 
mo na środkowej ławie, między kolegami po 
fachu, patrząc bezmyślnie na wszystko i auto- 
powstając z miejsca, gdy z ust 
adków pada jego nazwisko. Zatrudniony 
matorium. Ze specjalnym upódoba- 

niem znęcał się nad kobiełami. 
rugi renegat — to blady, nie wysoki, o 
pociągłej twarzy i sterczących włosach, mło- 
jeszcze zupełnie człowiek, Siedzi tuż za 
jet Wstaje niechętnie z miejsca, gdy 
ji isko. Wyraźnie stara się 
zatuszować, nie zwracać na siebie uwagi, trzy 
ma twarz ukryłą w dłoniach. Nazywa się 
reitwieser, Pochodzi ze Lwowa, gdzie uko 
czył prawo. A więc jest, raczej był prawni- 

iem.« 


(Od specjalnego wysłannika „Głosu Robotniczego“) 


W listopadzie 1939 roku wstąpił do 58, a 


e żyje wolna Rosja!” Plagge wyrwał Język|w maju 1940 roku już się znalazł w Oświęci: 


mius Bił i denuncjował Polaków... Woził c! 
klony; Rabował i kradł, -Driś zeznaje % nie- 
nagannej polszczyźnie Jedyny spośród wszy: 
stkich zbrodniarzy, Mówi cichym, urywanym 


*głosem, co sekunda blednie i, oczywiście, wy- 


piera się wszystkiego., Nie wiedział, był zmu- 
szony.. Ale demaskują go świadkowie, opo- 
wiadając o biciu, doniesieniach, kradzieżach 
i głos Breilwiesera coraz bardziej załamuje 
się i drży.. Siada zrezygnowany z powzotem 
na ławę. 


JAK SIĘ ZACHOWUJĄ ZBRODNIARZE 


Oskarżony Muhsteld odprowadzał transpor- 
ty Żydów do komór gazowych. Kiedy mówi 
się o nim w trakcie procesu, jest wyraźnie z 
tego zadowolony. Gra rolę gwiazdora filmo- 
wego: chętnie pozuje fotografom, uśmiecha się 
do publiczności. Mandel chętnie i wesołð roz- 
mawia ze swymi sąsiadami — Liebehensche- 
lem, Aumeierem oraz Grabnerem.., 

Frau „von Orlowsky” ożywia się w przer- 
wach. Jej otyła, „krowiasta" twarz traci wy- 
raz trwożliwego niepokoju, wyjmuje z kie- 
szeni płaszcza jakieś jedzenie i wesoło rozma: 
wiając z dość przysłojną Danc, posila się 
Danc z zaciekawieniem rozgląda się po sali.. 

A jednak za tą maską udanej, bezczelnej 
nonszalancji wyczuwa się zwierzęcy strach i 
beslialską nienawiść do wszystkiego, co otām 
icieli „herrenycl- 
Dostatecznym jest spojrzeć na nerwowe 
ruchy, na spojrzenia, rzucane z ukosa i błys- 
kawic w kierunku sali, lawy prokurato- 
rów, na stoły dla pras; 

Mały szczegół: ap służą wszystkim 
zbrodniarzom. W więzieniu <iągle domagają 
się „repety”. I tu „arystokraci” rywalizują za 
zwykłymi „unterfuehrerami”. Podobno Mat- 
del ponadto żądała coś lekkiego do czytania. 


DWÓCH SCHUMACHERÓW 


* Przestroga.. Czy aby dla wszystkich?., 
I wzrok mimowoli pada ma pusty stół prasy 
anglosaskiej. Dziwnym zbiegiem okoliczno: 
ści, jeden z oskarżonych nosi nazwisko Schu- 
macheru. Może i jaki krewniak tamtego, w 
każdym razie — duchowo z tego samego pnia 
się wywodzi. Obaj służyli w gestapo. Jest nie 
ski i krępy, o bydlęcym wyrazie twarzy. Za- 
chowuje się dziś, jak zutomat, apatyczny na 
wszystko, co się dzieje dookoła riego, Bił, za» 
bijał, rabował i mordował, jak wszyscy inni 
Szkoda, że ci, którzy usiłują podtrzymać inne- 
go Schumachera, nie widzą jego imiennika z 
ławy oskarżonych, n'e słyszą krwawych dzie- 
jów tego zbira. 

Bo między tym a tamtym jest jedna tylko 
różnica, ten już nie będzie miał możności zi 


dować, a tamtemu jeszcze chcą tę $posi 
dać powtórnie. 


Str. 4 


Prof. Jan Muszyński 


Uziekan Wydz. Farmaceutycznego U. Ł. 


Rola roślin w odżywianiu człowieka 


Jarzyny i owoce, jako świeży pokarm ro- 
Klinny, są konieczi 
codziennego pożywienia. Niezależnie od 
dzaju naszego podstawowego pożywienia 
czy będzie się ono składało z mięsa i produk: 
tów mlecznych, czy z chleba, grochu i pro 
tów mącznych simy spożywać co pewien 
czas pokarm ych, soczystych roślin, 
ym ci, którzy jadają pokarmy mięsne, 
potrzebują większej różnorodności jarzyn, o- 
woców i przy $ niż wegetaria- 
nie (jarosze). 
mogących się obywać béz zielenin, na świecie 
nie ma. 
To samo robią nasi wieśniacy, dla których 
gso jest rarytasem, jacłanym jedynie w cza- 
uroczystości. Podstawowym pożywieniem 
naszego wieśniaka są ziarna roślin w postaci 
chleba, klusek, kaszy, grochu, fasoli, a jednak 
f to pożywienie uzupeł sze pole 
kami z zielonych rośl 
buraków. Sam instynkt 
racjonalny sposób odź 


rm uzupełnieniem naszego 
ro- 


mi: 


NIERACJONALNE ODŻYWIANIE 
normalny i 


Każdy 


lub 


owoce. 


broby 
zagranicznej, 


za 
nauczyła nas psucia swych pokarmów i nle- 


racjonalnego odżywiania. -Najbardziej nierac- 
jonalne odżywianie spotyk wśród zamoż- 
niejszej ludności wielkich miast, która hołdu- 


je wyłącznie pokarmom mięsnym i miec/nym, 
u barszcz, Kapuśniak, chladnik uważa za po- 
karmy odniste, małapożywne 1 
trudno: cze dziś — choć już rza- 
dziej, niż to bywało dawniej — uważa się 


owoce i zieleniny za najbardziej niebezpiacz- 
ny i zakażony pokarm, który się jada z naj- 
większymi ostrożnościami. Jabłka, gruszki, 
obmywamy częstokroć przed zje- 
m w przesjotowanej wodzie, nie obmy- 
wamy jednak wędlin, serów i galaret mięs- 
nych, chociaż są one doskonałymi pożywkami 
dla różnych zarazków chorobotwórczych, Ob- 
mywanie owoców motywujamy koniecznością 
eplokania z nich zarazków chorobotwórczych. 
Jest ło pogląd w zasadzie słuszny, ale chcąc 
być konsekwentnym należałoby jeszcze sta- 
rónniej obmywać wędliny, które tygodniami 
leżą czasem na otwartych straganach na ryn- 
ku lub na półkach sklepowych. 

3! Całe szczęście, żesnie-każdy zarazek Chato; 
bótwórczy” połknięty przez nas wywołuje za- 
każną chorobę. by tak było, to najwięk- 
szą zzpadalność na- choroby 1. śmiertelność po- 
winniśmy spotkać wśród lekarzy, obsługi szpt 
talnej í aptekarzy. Tymczasem tak nia jest. 

„SKARBNICE BRUDU" 

Największą „skarbnicą” brudu i wszelkich 
aarazków są banknoty papierowe, które tros- 
kliwie pielęgnujemy w nigdy nie mytych port- 
felach i portmonetkach. Ale i brudne bankno- 
ty nie szkodzą nam bardzo i ezkodliwszy jest 

j edobór". niż „nadmiar; Nie lękaj- 
my się przeto ezkodliwych zarazków na po- 
karmach roślinnych, Jak stwierdził dr H. Much 
żywych roślin nie można zakazić np. zarazka- 
mi gruźlicy, albowiem zarazki te po wstrzyk- 
nięciu do tkanek rośliny ‘zostają tam szybko 
zniszczone. 

CO MÓWI DIETETYKA? 

Dziś w neuce o racjonalnym odżywianiu 
(dletetyce) nie mówi sią wyłącznie o białku, 
tłuszczach i węglowodanach, lecz zaznacza się 
wyraźnie iż pożywienie musi zawierać odpo- 
wiednią ilość soli mineralnych, bez których 


występują zaburzenia „głodu mineralnego" 
oraz uzupełniających składników pokarmo- 
wych, wśród których najważniejszą rolę od- 


grywają witaminy. Pokarmy zwierzęcego po: 
chodzenia mogą nam w zupełności, a nawet 
w nmadmiarze, dostarczyć białka i tłuszczów, 
ale są ubogie w węglowodany, których musi- 
my spożywać cztery razy więcej niż białek; 
uboższe są również w sole mineralne, zwłasz- 
cza wapń, potas i krzemionkę, oraz uzupełnia» 
Jące składniki pokarmowe, których wytwórnią 
organizmy roślinne. 
chociaż pokarmy to- 
Ślinne są na ogół uboższe w białko niż pokat- 
my zwierzęce, to jednak ustrój nasz lepiej i 
dokładniej wykorzystuje białko roślinne, gdy 
ze spożytego białka zwierzęcego znaczna 
część nie zostaje zużyta do qdbudowy tkanek 
i w postaci tzw. „niedopałków” zatruwa czę: 
stokroć nasz ustrój, 

Zaletą pokarmów mięsnych jest fakt, że 
zawierają zazwyczaj znaczne ilości tłuszczu, 
dającego przy spalaniu w ustroju znaczne ilo. 
ści ciepła (dwa razy więcej niż węglowodany 
I białka), co ma znaczenie dla miesz- 
Kańców północy, zwłaszcza w okresie zimy. 
Poza tym są one na ogół i 
bogate w tłuszcz i białko 
(groch. bób, socz 


nasiona roślin 
ica, soja) ale ło trawienie 
odbywa się dobrze tylko przy jednoczesnym 


spożywaniu jarzyn ł owoców. 
ZNACZENIE POSTU 

Zjawisko to tłumaczy nam wprowadzoną 
jako nakaz religijny instytucję postu, tj. bądź 
Jo powstrzyma: od pokarmów 
horetan) bądź tylko od pokarmów 
i tłuszczów zwierzęcych. Celem postu jest 
umożliwienie ustrojowi oczyszczenia się i u- 
wolnienia od szkodliwych produktów przemia- 
ny materii, nagromadzających się wskutek 
niewłaściwego, iednosironnedo odżywiania. 


Wszak.sam instynkt wskazuje nam tę drogę. 
W razie cięższej choroby zarówno człowiek 
jak i zwierzęta „tracą apetyt”, tj, nie chcą 
przyjmować pożywienia. Wiemy również do- 
śkonale, że przy ciężkich, gorączkowych cho- 
robach lub zachorzeniach przewodu pokarma- 
wego I wątroby pacjenci głodują nieraz w 
ciągu kilkunastu dni, przyjmując jedynie klei 
ki i kwaskowate napoje z owoców bogarych 
w witaminę C (cytryny, pomarańcze, porzecz- 
ki, żurawiny, maliny). Pochodzi to stąd, że nor 
malne trawienie i przyswajanie pokarmów jest 
zakłócone, a zapotrzebowanie witamin (zwła- 
szcza witaminy C) znacznie wzmożone, 
NARODY I KUCHNIE 

Sposób odżywiania ma ogromny wpływ na 
zdrowie, a nawet psychikę (stan duchowy) na- 
rodu. Rodzaj i sposób przyrządzania pokar- 
mów w jakimś kraju nazywamy -w mowie po- 
tocznej „kuchnią” danego narodu, a ulubione 
potrawy narodowymi”. Mówi się powsze- 
chnie, że „kuchnia” polska i małorosyjska jest 
dobra t smaczna, francuska — lekka ! 
kwintna, angielska — ciężka i paskudna. 
podstawie własnego doświadczenia mogę to 
Całkowicie potwierdzić. 

POTRAWY POLSKIE 

Zasadniczym daniem, bez którego nie mo- 
żemy sobie wyobrazić naszego polskiego obia- 
du, jest smaczna zupa przyrządzana z jarzyn i 
włoszczyzn. Jeśli są nawet gotowane na mię- 
sie (częściej zaś na kościach), to mięso w nich 
odgrywa rolę dodatku smakowego i okrasy. 
Drugim — swego rodzaju „narodowym” da- 
niem naszej kuchni są gęste papki roślinne 
(biqosy, kasze, szpinaki, qrochówki, tarte zie- 
mniaki), do których mięso pieczone lub sma- 
żone jest swego rodzaju sutszym dodatkiem 


Na ten suty dodatek większość naszych wło- 
ścian i robotników rzadko może sobie pozwo- 
lić, Ale dzięki tej przewadze pokarmów T3$- 
linnych nasza polska kuchnia jest smaczna. 
Smaczną potrawą jest ta, którą chętnie jada- 
| a jadamy chętnie to, co w danej cnwili 


jest naszemu ustrojowi potrzebne. 
JODŁOSPISY INNYCH NARODÓW 

W: kuchni francuskiej główną rolę odgry- 
wają sałaty w roślinie, których Francuzi mają 
wielki wybór. Porządnych 
Francuzi prawie nie znają. 
francuskie to marne i mdłe kleiki. Mięsa uży- 
wają Francuzi mało (pół kurczęcia wystarcza 
na całą rodzinę) i to przeważnie jadają ptac- 
two, ryby, kraby, krewetki, nie gardząc na- 
wet ślimakami i żabami. Królik jest „wielką” 
zwierzyną, a szynka i kiełbasa należą do dań 
wykwintnych. Zamiast swych kiepskich zup 
używają Francuzi przy dziennych posiłkach 
wina, które pijają rozcieńczone podwójną ilo- 
ścią wody. Nawet do najtańszego obiadu w 
porządnej jadłodajnt otrzymuje się jako danie 
obiadowe ćwierć litra wina, Na wety (deser) 
zjada Francuz kawałek sera (mają ich sto kil- 
kadziesiąt odmian) lub owoce, Do tego skrom- 
nego obiadu zjada jednak Francuz duże tlości 
białego chleba. Ta „lekka” dieta czyni z Fran- 
cuza człowieka ruchliwego, wesołego, prze- 
ważnie o lotnej i błyskotliwej inteligencji, ale 
nie lubiącego ciężkiej pracy i Wysnków fi- 
zycznych. 

Anglia była krajem bogatym, do którego 
przywożono najlepsze mięso z Argentyny i 
Australii, masło — z Kanady i Danii, jaja — 
z Belgii (a teraz z Polski) oraz najpiękniejsze 
jarzyny 2 Francji i Holandii, Mając najlep» 
sze z całego świata produkty, potrafią je An- 


i smacznych zup 


fanacu loqge-Sowiński 


Wrażenia z podróży do Moskwy 


Byliśmy gośćmi Komitetu Słowiański: 
go ZSRR. I muszę stwierdzić, że gościnność 
Komitetu była prawdziwie słowiańska — 
przyjmowano nas serdecznie. Samo miasto 
odrazu zrobiło na nas wrażenie imponujące 
— szerokie, szerokie ulice, monumentalne 
gmachy, niezwykle ożywiony ruch uliczny 
— pieszy i kołowy. Oczywiście nie sposób 
tu nie wspomnieć o metrze moskiewskim. 
Każda z 52 stacji metra jest swoistym arcy 
dziełera sztuki, Ale na szczególną uwagę 
zasługują dwie stacje zbudowane podczas 
wojny w 1943 i 1944 r. (!) — stacje im. 
Partyzantów i im, Kaganowicza., Czyż te 
stacje nie są symbolem odbudowy, rozbu- 
dowy i siły Związku Radzieckiego? 

Każdy dzień pobytu dostarczał nam no- 
wych ciekawych spostrzeżeń, nowych dowo 
dów żywotności i mocy państwa zwycię- 
skiego socjalizmu. 

W przededniu święta Rewolucji Listo- 
padowej rwiedziliśmy Mauzoleum Lenina, 
Każde sformułowanie będzie frazesem wo- 
bec nawału myśli, uczuć, wzruszeń, któ- 
rych doświadczył każdy z nas, patrząc w 
oblicze wielkiego Wodza Rewolucji, genial- 
nego Twórcy państwa socjalizmu. Lenin 
żyje. żyje w ludziach Związku Radzieckie- 
go, żyje w zwycięstwach i osiągnięciach, 
żyje w potędze ZSRR. 

O tej potędze, imponującej sile Związku 
Radzieckiego, świadczyła wspaniała parada 
w dniu 7 listopada. Na Placu Czerwonym 
oglądaliśmy z trybun olbrzymią rewię sił 
zbrojnych ZSRR. Piesze i zmotoryzowane 
oddziały Armii Czerwonej przedefilowały 
przed Mauzoleum Lenina, przed przedsta- 
wicielami rządu radzieckiego i partii bol- 
szewickiej. Przedefilowały słynne „taczan- 
ki“, „katiusze* i setki czołgów, których 
moc uderzenia poznał na własnej skórze 
wróg niemiecki, 

Na uwagę zasługuje fakt, że można by- 
ło zobaczyć motory wyłącznie sowieckie 
typu ZIS, Jarosławskich Zakładów i GAZ 
(fabryka im. Gorkiego). 


i Po defiladzie wojskowej — na PI. Czer- 
wony napłynęły fale różnobarwnych ko- 
lumn młodzieży — pięknie to wyglądało. 
A potem długi pochód ludności Moskwy — 
robotników i inteligentów radzieckich, wzno 
szących entuzjastyczne okrzyki na cześć 
swoich wodzów i pokojowej odbudowy 
ZSRR. 

Aktualne zagadnienia odbudowy Związ- 
ku Radzieckiego obrazuje urządzona este- 
tycznie wystawa ‚którą szczegółowo zwie- 
dziliśmy.. Interesujące są cyfry mówiące 
o rozmachu rozbudowy. W ciągu Bieżące; | 
pięciolatki plan przewiduje budowę 5.900 
przedsiębiorstw, czyli 3 przedsiębiorstwa 
dziennie! 

Mieliśmy możność zwiedzenia wytwórni 
samochodów im. Stalina — ZIS — jedną 
z największych. Pracuje tu 25.000 robot- 
ników. Olbrzymia kuźnia wyposażona jest 
w hydrauliczne młoty, Wielka odlewnia jest 
całkowicie zmechanizowana. Przyglądaliś- 
my się montażowi nowoczesnych samocho- 
dów osobowych typu „ZIS 110". Niezwykle 
Szybko, bo systemem taśmowym odbywa 
się montaż samochodów ciężarowych — co 
5 minut „schodzi“ gotowy samochód. 

Robotnicy korzystają ze wszelkiego ro- 
dzaju urządzeń socjalnych. Fabryka ma 
własne sanatorium, piękny żłobek, przed- 
szkole, własną poradnię lekarską; 250 le- 
karzy fabrycznych czuwa nad zdrowiem 
robotnika, 

Zadziwił nas rozmach pracy kulturalno- 
oświatowej, siedliskiem której jest wielki 
klub — świetlica, Istnieje biblioteka cen- 
tralna — fabryczna i szereg bibliotek od- 
działowych. Fabryka posiada własny teatr 
z dużą sceną obrotową. W teatrze tym 
występują kilka razy w tygodniu artyści 
scen moskiewskich, (gdyby tak i w na- 
szych świetlicach pokazali się artyści łódz- 
cy!), zespoły fabryczne, wyświetlane są 
też najnowsze filmy. Przed naszą delegacją 
wystąpiły tu w repertuarze pieśni ludowych 
2 robotnice i 1 robotnik — wszyscy obda- 
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Sady Obywatelskie rozpoczną działalność 
W styczniu powstanie ich sto na teren'e Polski 


Pisaliśmy już o Sądach Obywatelskich, któ- 
re powołane zostały dekretem, obowiązującym 
już od roku. 

Sądy Obywatelskie odciążą w znacznym sto 
pnid Sądy Grodzkie, rozpatrywać bowiem będą 
drobniejsze spory cywilne i karne przy u- 
dziale czynnika społecznego. 

Jak się dowiadujemy, w styczniu nastąpi 
w całym kraju wybór ławników i sędziów do 
Sądów Obywatelskich spośród kandydatów, 
przedstawionych przez Rady Narodowe Miej- 
skie. Orzeczenia Sądów Obywatelskich będą 
miały półną moc prawną i wyroki będą wy- 
dawane w Imieniu Rzeczypospolitej. Procedura 
w tych sądach będzie tak uproszczona, że poz- 
wy będą mogły być podawąne nawet ustnie. 

W całym kraju obecnie uruchomionych bę- 
dzie 100 takich sadów w różnych dzielnicach 


dła różnorodnych środowisk społecznych — 
ludności wiejskiej. robotniczej i inteligencji. 

W naszym województwie po przedyskuto- 
waniu zebranych przez czynniki sądowe i oby 
watelskie materiałów, przekazanych Minister- 
stwu Sprawiedliwości, będzie uruchomionych 
kilka Sądów Obywatelskich, które wykażą, 
czy eksperyment jest słuszny, Pierwszy taki 
Sąd powstanie w gminie Bartoszewice w..po- 
wiecie brzezińskim, oraz w powiecie radom- 
szczańskim. 

Oddanie w ręce czynnika społecznego naj- 
bardziej powszechnych spraw jest doniostym 
wydarzeniem wychowawczym, Ważna rola Są- 
dów Obywatelskich wymaga, by na sędziów 
i ławników wybrano ludzi, którzy mimo braku 
wykształcenia prawniczego posiadają wysokie 
walory moralne, umysłowe i spoleczne, 


glicy w genialny sposób „paskudzić”. Ich zu- 
py —to obrzydliwe klajstry, których chętnie 
unikają, a jarzyny są paskudnie wygolowane 
1 bez smaku. Podstawą dwu głównych pocił- 
ków dziennych Anglika jest mięso (belsztyk, 
1pzbef lub pieczeń), przyrządzone bez smaku i 
przyprawiane na stole różnymi sosami z „fla- 
szeczek”, Dzięki rozpowszechnieniu różnych 
sportów pozornie znosi Anglik dobrze to c'ęż- 
kie pożywienie, które go czyni ociężałym i 
niezbyt „lotnym”. Nie mają oni wesołości I 

pu Francuzów oraz temperamenta | zdol- 
ności Polaków, Angielski mechanik, obsługu= 
jący precyzyjną maszynę, staje się bezradny, 
gdy go postawić przy innym typie mas 
a polski majster bardzo się łatwo przys 
wuje do nowych wynalazków. Dlatego 


na. 
szych robotników zagranicą bardzo cenią i sza 


nuje. Patrząc na dobrze odżywionych | wy- 
sportowanych Anglików, możnaby sądzić że 
sq wydajniejsi w pracy, niż nasz — często nie. 
dożywiony I mizerny robotnik polski. A tyme 
czasem co mówi najnowsza (z maja br.) staty: 
styka wydajności pracy górnikówr 

Wydajność dzienfa wydobycia węgla wy= 
nosiła w maju 1947 r: 


w Polsce 1.682 kilogramy 
w Anglii 1440 y 
w Francji 959 


Do tego należy dodać, że w Anglit i Ame- 
ryce Północnej jest bardzo rozpowszechniony 
katar i wrzód żołądka oraz jest największa 
śmieptelność z powodu raka. 

Nie zazdrośćmy przeto ani zdrowia, ani 
„kuchni” Anglikom. Pozosłańmy przy naszej 
polskiej kuchni, w której przewagę mają por 
karmy roślinne, a mięso bywa dodatkiem | oe 
krasą. 


rzeni wyjątkowo pięknymi głosami. Fabry* 
ka ZIS posiada też swoją drużynę sportową 
„Torpedo“, którą w roku ubiegłym oglą* 
daliśmy nałhoisku łódzkim. 

Ta fabryka — kolos — jest wzorowo 
zorganizowana i ciągle jeszcze rozbudowuje 
8) 


s 


Również i wieś radziecka leczy zadane 
przez wojnę rany. Przekonaliśmy się o tym. 
zwiedzając niewielki kołchoz. „Kłos”* potos 
żony o 70 km. od Moskwy, a po drodze pos. 
dziwialiśmy słynny kanał Wołga — Mos- 
wa. > 

Ale nie tylko gospodarczo dźwiga się 
ZSRR. W zachwyt wprawiają osiągnięcia 
kulturalne — upowszechnienie kultury, — 
podobnego zjawiska w tych rozmiarach co 
w ZSRR nie ma w żadnym kraju. 


s 


Byliśmy w szeregu teatrów moskiew=” 


skich — Moskiewskim Teatrze Artystycz- 
nym, t. zw. MChA-cie, w Wielkim Teatrze, 
CDKA, w teatrze komsomolskim i ogrom- 
nie ciekawym teatrze kukiełkowym Obraz- 
cowa. Wszędzie dobry repertuar, wysoki 
poziom gry scenicznej, doskonała reżyseria, 
piękne dekoracje. Publiczność moskiewska 
tłumnie zalegająca salę — jest ogromnie 
„teatralna“, reaguje bardzo żywo. 

Z artystami radzieckimi mieliśmy moż- 
ność zapoznać się u ministra Mołotowa, 
podczas przyjęcia, urządzonego dla kor* 
pusu dyplomatycznego i zagranicznych gos 
ści. Występowali tam znani artyści sowiec- 
cy — Kozłowski, Lemieszyńska, Michajłow, 
Dawidowa, Borysenko, 

Zwiedziliśmy również muzea moskiew- 
skie — Kreml i jego wspaniałe bogactwa 
— pałace z XIV, XV, i XIX wieku. Zabyt- 
kowe eksponaty o wysokiej wartości arty= 
stycznej przechowywane są starannie. Ty- 
siące, tysiące lydzi mają możność obejrze- 
nia skarbów, które ongiś były własnością 
carów i możnowładców. 

Nie sposób opisać wszystkie wrażenia 
z naszego pobytu w Moskwie — jest ich 
zbyt wiele. A przecież zwiedziliśmy i to po= 
bieżnie tylko stolicę tego wielkiego kraju. 
Wszystko, eo widzieliśmy Świadczy o nie- 
spożytej sile ZSRR — naszego sprzymie+ 
rzeńca — ostoi pokoju. 

Krótki pobyt — zetknięcie się z ludźmi 
radzieckimi robotnikami, inżynierami, 
kołchoźnikami i artystami, przekonało nas 
naocznie. że idea braterstwa narodów sło- 
wiańskich jest codzienną treścią pracy bus 
downiczych państwa socjalistycznego. 


DALSZE TRANSPORTY ZBOŻA 
RADZIECZIEGO 


W myśl umowy polsko-radzieckiej do kraju 
napływają dalsze transporty zboża, które ilo- 
ścią swą powążnie przekroczyły przewidywa* 
ny plan dostaw. 

Na dzień 30. 11. b. r. zanotowano ogółem 
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Krajowa Narada Kolejarzy 


wzywa ogół pracowników PKP do akcji współzawodnictwa . 


. W drugim dniu obrad Ogólnokrajowej Na- 
rady Kolejarzy dyskutowano nad zagadnie- 
niem współzawodnictwa pracy w kolejnictwie 
na podstawie tez zawartych w referatach oraz 
a podstawie własnych doświadcze: 

Kilkudziesięciu delegatów m, in. Siadak z 
DOKP Poznań, Pruszyński z Warszawy, Chmie 
lewski ze Szczecina, Rudolf z Katowic pod- 
kreślało, że nie ma takiego działu pracy w ko- 
lejnictwie, gdzie współzawodnictwo nie było- 
by możliwe, 

Dyrektor departamentu mechanicznego Mini- 
sterstwa Komunikacji — Młodecki stwierdził, 
że dzięki dotychczasowym, niedostatecznie je- 
szcze Tozpracowanym premiom już podniosła 
się wydajność pracy o 30 procent. Mówca u- 
waża za najzupełniej możliwe w wyniku pod- 
jęcia współzawodnictwa zwiększenie tej wy- 
dajności o dalsze 25 procent. 

O pełnych możliwościach współzawodnie- 
twa pracy w służbie drogowej mówił m, in. 
inż. Przedpełski — dyrektor departamentu od- 
budowy. 

Mówca podkreśla, że stosowanie specjal- 
mych premii przy przekuwaniu torów w dy- 
rekcji katowickiej i krakowskiej, stosowanie 
stawek akordowych przy rozbiórce Dworca 
Głównego w Warszawie i przy odbudowie 
mostu w Szczecinie, pozwoliło podnieść za- 
robki pracownicze często ponad 100 procent, 

- Liczne były wysłąpienia wzywające zgro- 
madzonych do upowszechnienia współzawod 
nictwa 1 przepojenia całej masy kolejarskiej 
świadomością, że kolejnictwo winno pokonać 
w wyścigu pracowników 1 robotników innych 
przęmysłów. 

Wyniki dyskusji zreasumował  wiceprze- 
wodniczący ZZK, tow. Żukowski, 

W wyniku obrad zgromadzeni jednogłoś- 
mie, wśród gorących oklasków przyjęli rezo- 
lucję, która wzywa ponad 350-tysięczną ma- 
sę kolejarzy polskich do natychmiastowego 
podjęcia współzawodnictwa pracy w kolej- 
aictwie, którą zamieszczamy poniżej: 


REZOLUCJA 

Obrady Krajowej Narady Kolejarzy, po- 
święcone sprawie współzawodnictwa pracy, 
zakończyły się. wczoraj przyjęciem rezolucji. 

Po omówieniu ogólnonarodowego znącze- 
nia współzawodnictwa pracy, rezolucja stwier- 
iza, że: 

Podnieść stopę życiową kolejarza można 
tylka drogą zwiększenia wydajności pracy | 
obniżenia kosztów eksploatacji 1 remontu ta- 
boru. Ruch współławodnictwa fączy klasę 
robotniczą, ponieważ służy jej celom. Dlate- 
go winien Stać się podstawową spójnią jed- 
nolitego frontu klasy robotniczej. 

Dla ułatwienia rozwoju ruchu współzawod- 
nictwa pracy na PKP konieczne jest uspraw- 
nienie systemu płac. W tym celu należy: 

1) Przepracować istniejący na PKP system 

premiowy łak, ażeby wzrost wydajno- 
Ści pracy był należycie wynagradzany. 

%) Należy dążyć do uzależnienia zarobków 

każdego pracownika od jego własnej 
pracy i pracy możliwie najmniejszego 
zespołu współpracowników. 
System premiowy musi być dostatecz- 
mie przejrzysty | umożliwiający oblicze- 
mie zarobku przez pracownika w zależ- 
mości od zwiększenia procentu wykona- 
nia normy. 

Nagrody za najlepsze wyniki pracy powin- 
ny być ustalone i przydzielone przez admini- 
strację w porozumieniu z ZZK, 

Celem zwiększenia wpływu ogółu pracow- 
ników na jakość 1 ilość wykonywanej pracy, 
należy wprowadzić we wszystkich jednostkach 
PKP, w zależności od rodzaju służby, zwoły- 
wanie narad warsztatowych, trakcyjnych, ru- 
chowych, drogowych itd. W naradach tych 
winni brać udział oprócz danego zespołu pra- 
cowników, przedstawiciele administracji d 


3) 


Narada przyjmuje z uznaniem zapowiedź 
przedstawicieli Ministerstwa Komunikacji u- 
dzielania jak najszerszego poparcia ruchowi 


Przemysł wełniany 


walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnietwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych w PZPW nr 1 
pierwsze miejsca zajęły: Zofia Frankowska 
(152,7 proc.) i Irena Karbowska (150,5 proc.). 

W PZPW Nr 2 czołowe miejsca zajęli: Zdzi 
sław Frątkiewicz (160 proc), Bernard Wajn- 
gertner (159,6 proc.), Tadeusz Korliński (155,7 
proc.) i Franciszek Pilarski (153,8 proc.). 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Hieronim 
Walczak (145,8 proc.), Bolesław Sobala (145,8 
proc.) i Władysław Jóźwiak (141,6 proc.), a w 
PZPW Nr 35: Franciszek Śpiewiński (155,9 
proc.), Wojciech Raczyński (149,4 proc.) i Jan 
Staszewski (141,5 proc.) 


Kto pierwszy? 

6 grudnia we współzawodnictwie między- 
fabrycznym w przemyśle bawełnianym pierw 
sze miejsce zajęły PZPB w Pabianicach wy- 
konując zadanie dzienne w przędzalni cien- 
koprzędnej w 105,6 proc. w przędzalni śred- 
nioprzędnej w 101,5 proc., w przędzalni odpad 
owai w 105 proc. a w tkalni w 108,3 proc. 


współzawodnictwa pracy, usprawnienia zaopa- 
ja mat wego, uspra- 
mu premii i nagród oraz opra 


kolejowych, służb i dyrekcji, 

Narada odwołuje się do świadomości kla- 
sowej i poczucia patriotycznego ogółu kole- 
jarzy, by wzięli szeroki udział w rozwoju ma- 
sowego ruchu współzawodnictwa pracy. - Do- 


tychezasowe osiągnięcia kolejnictwa, które 


zawdzięczamy  ofiarnej pracy kolejarza pol- 
skiego, dają gwarancję, że współzawodnictwo 
pracy na PKP pozwoli na dalsze usprawnienie 
pracy kolejnictwa. 

Narada wzywa wszystkie Zarządy Okręgo- 
we ZZK, Zarządy Kół i Sekcje Fachowe, by 
sprawę rozwoju współzawodnictwa uczyniły 
czołowym zadaniem swojej pracy pod hasłem: 

„PRZEZ WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
DO POPRAWY BYTU I ODBUDOWY PKP", 


- Helena Kijeńska - Dohkiewiczowa 


laureatką nagrody muzycznej m. Łodzi 


Dnia 10 grudnia rb. pod przewodnictwem 
ob, wiceprezydenta miasta Eugeniusza Ajnen- 
kiela odbyło się posiedzenie Komitetu Nagro- 
dy Muzycznej m. Łodzi. 

W posiedzeniu udział wzięli: ob. Eugeniusz 


Ajnenkiel — wiceprezydent miasta, ob. Ed- 
ward Andrzejak — przewodniczący M, R. N, 
ob, Mieczysław Drobner — delegat Związku 


Zawodowego Muzyków, ob. Roman Iżykowski 
— delegat Związku Zaw. Muzyków, ”ob. Julian 
Jagodziński — przewodniczący Wydziału Kul- 
tury í Sztuki, ob. Ludwik Piotrowski — naczel- 
nik Wydziału Kultury i Sztuki, ob. prof. Mar- 
celi Popławski — delegat Związku Kompozyto- 
rów, ob. prof. Władysław Raczkowski — dele- 
gat Związku Kompozytorów, ob. rektor Kazi- 


mierz Sikorski — delegat Państwowej Wyż- 
szej Szkoły Muzycznej, ob. dr Wincenty To- 
maszewicz — delegat Prezydium M.R.N, 

Po uzasadnieniu zgłoszonej kandydatury 
Komitet jednogłośnie uchwalił przyznać w ro- 
ku bieżącym Nagrodę Muzyczną m, Łodzi ob. 
Helenie Kijeńskiej - Dobkiewiczowej, prorek- 
torowi Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Łodzi, za długoletnią i wydajną działalność 
w dziedzinie krzewienia kultury muzycznej na 
terenie naszego miasta. 

Wręczenie nagrody Laureatce odbędzie się 
na uroczystym posiedzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej w dniu 19 stycznia 1948 roku, tj. 
w dniu Święta Oswobodzenia m. Łodzi spod 
okupacji niemieckiej, Š 


WŁAD. KOWALSKI 
Wybaczcie naszą 
ocenie Waszego wiersza, pisaliście go 
wcale nieźle, ale tak, jakby mógł pisać chy- 
ba wcale nie człowiek pracy. Czyż dla rolni- 
ka ziemia w jesieni jest „smutną wdową”? 

Dla robotnika tymbardziej nie. 

Dla jednego i drugiego, jesień jest okres 
sem intensywnej pracy, a nie melancholij= 
nych westchnień, (ostatnie słowa wiersza, ma 
jące dodać otuchy, nie zmieniają wcale za= 
sadniczego motywu) licujących z przeżyciami 
jakiejś rozczerowanej panienki, lub przeży« 
wającego okres „weltszmercu" młodego „sztu 
baka”, 

Prosimy nie zrażać się może trochę 
zbyt ostrymi słowami — a tylko uważnie nad 
nimi się zastanowić i pisać inaczej, lepiej | 
prawdziwiej. 


otwartą? szczerość w 


. . 


* 


PRAKTYKANT WARSZTATÓW ELEKTRO" 
TECHNICZNYCH PKP WIDZEW 


O ile według zmienionej ustawy praktyka 
Wasza ma się skończyć w lutym 1948 r., to 
napewno Dyrekcja Kolei do ustawy tej się za» 
stosuje. 

W sprawie przydziału wegla dia młodzie» 
ży radzimy zwrócić się do zarządu miejsco= 
wego koła ZWM. 


Należy usprawnić prace Sądów Współzawodnictwa 


Nowe zadania dla kół partyjnych PPR i PPS 


W myśl zarządzenia C.Z.P,Wł, z dnia 27, 10. 
br. należy powołać we wszystkich zakładach 
pracy, podległych CZ.P.WŁ, Sądy Współza- 
wodnictwa, które ustaliłyby protokólarnie, ja- 
cy przodownicy każdego miesiąca zasługują 
na wyróżnienie materialne j moralne. Spra- 
wa jest bardzo ważna. Należy wziąć pod u- 


wagą, że ilość przodowników dochodzi już w 
poszczególnych zakładach do setek, a wspól- 
zawodnictwo w ogóle objęło wiele tysięcy pra 
cujących. Trzeba uważnie, cierpliwie i bez- 
stroanie radzić nad wyłowieniem z setek kan- 
dydatur tylko dziewięciu przodowników, któ- 


rzy najbardziej zasłużyliky ma wyróżnienie. 
ZE cca RZA LĄ | 


Przemysł obuwiany wykonał reczny plan 


w ciągu ll-tu miesięcy 


W końcu listopada państwowy przemysł 
obuwiany wykonał roczny plan produkcji w 
101,3 procentach, 

Produkcja tegoroczna osiągnęła w tym cza 
sie 5672.000 par obuwia wobec zaplanowa- 
nych na przeciąg całego roku- 5.600.000 / par: 
Warto przypomnieć, że w ciągu całego 1946 
roku fabryki obuwia wyprodukowały 5.032,600 
par obuwia, 


Garbarnia białoskórnicza w Chojnowie wy 
konała w dniu 29 listopada tb, roczny plan 
produkcji w 114,7 proc. wytwarzając 18.930 


m kw. skór rękąwiczniczych, 

W tym samym dniu wykonała roczny plan 
produkcji garbarnia białoskórnicza w Świd- 
nicy, osiągając liczbę 32.000 m kw. wyprodu 
kowanych skór rękawiczniczych. 


W PZPB Nr 1 we współzawodnic- 
twie „szóstek* pierwsze miejsca uzy- 
skały: Anna Bamus (161 proc.), Irena 
Wójcik (151,2 proc.), i Józefa Krzyża- 
niak (147.8 proc.) Czesław Grzelak u- 
zyskał 146,1 proc, m Genowefa Mali- 
szewska (143 proc). Na „czwórkach” 
pierwsze miejsca uzyskały: Władysław 
Woźniak (148,9 proc.) 1 Kazimiera Mar- 
czak (142,1 proc.). We współzawodnic- 
twie zespołowym wyprzedził Stolarz 
Stefan (112,6 proc.) Stolarza Zygmunta 
(110 proc.), Skonka (124,1 proc.) Jabłoń- 
skiego (118,7 proc.), a Kibler (111,9 proc.) 
Engla (100,2 proc.). 

W przędzalni cienkoprzędnej bezape 
lacyinie pierwsze miejsce zajęła Bro- 
nisława Świtoniak (192,5 proc.). Maria 
Dubis uzyskała 173,2 proc, a Zofia Ko- 
tlarek 170,4 proc. W przędzalni odpad- 
kowej uzyskał Ignacy Nowacki 178,4 
proc., a Józef Wachecki 170 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni, wśród 
prządek obsługujących cztery strony, 
pierwsze miejsce zajęła Maria Adamu- 
siak (137,6 proc.), a wśród prządek ob- 
sługujących trzy strony — Weronika 
Wudarska (142,9 proc.). W tkalni uzy- 
skał Bronisław Ciuła na sześciu kros- 
nach 102 proc. Na „czwórkach" osią- 
gnęły: Halina Sobieraj (125,8 proc.) i 
frena Kucharska (122,8 proc.). 

W PZPB Nr 4 wykonała tkaczka Jó- 
tefa Wróbel (ósemki automatyczne) swo 
ją normę w 154,6 proc, a Piotr Zabo- 
rowski („czwórki*) w 151,9 proc. W 
przędzalni (3 strony) pierwsze miejsca za 
ięły: Józefa Marciniak i Daniela Lang- 
ner (po 148 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni odzna- 
czyły Wiktoria Strumiłło (169,9 
proc.), Janina Łuszczyńska (166,9 proc.), 
Tózefa Michalak (148,9 proc.), Kazimie- 
ra Pazik (142,6 proc.) i Irena Dubel 
(140,3 proc}. W tkalni (na „szóstkach”) 


| 


pierwsze miejsce zajął St. Dybala (161,7 
proc.), a na „czwórkach”: Edward Cho- 
lewa (148,5 proc.) I Leokadia Jurkow- 
ska (146,7 proc). We współzawodnie- 
twie zespołowym wyprzedził Grzelak 
(138,6 proc.) Bogdańskiego (137,9 proc.), 
* Pacholak (135,7 proc.) Mańkuta (134.8 
proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni („czwórki”) 
pierwsze miejsta zajął Franciszek Ko- 
pacz (162,9 proc.), a. drugie Stanisława 
Leszczyńska (161,2 proc). W przędzi 
ni (780 wrzecion) pierwsze miejsca za- 
fęły: Władysława Jochim (152,7 proc.) i 
Władysława Baryła (149,8 proc.). 

W PZPB Nr 9 wyróżniły się w przę- 
dzalni (8 strony) Krystyna Grygielska 
(163,8 proc.) i Zofia Kulczyńska (142 
proc.), a w tkalni („szóstki“): Stanisła- 
wa Kubik (168,5 proc.), Feliksa Pakul- 
ska (166,1 proc.) i Teodoria Dzięcielska 
(162,9 proc.). 

W PZPB Nr 14 wyróżniły się: Anna 
Świątkiewicz (151 proc.) i Helena Zawi- 
ślak (804 wrz. — 141 proc.). 

W PZPB Nr 16, w przędzalni (czte- 
ry strony), na czoło wysunęły się: Fran 
ciszka Jaguszewska (165,1 proc.), Zofia 
Stolecka (157,9 proc.) i Aurelia Lisow- 
ska (157,5 proc.) 

W PZPB w Pabianicach w  tkalni 
(„czwórki*) wyróżniły się: Anna Palu- 
szewską (157,2 proc.), Tadeusz Grabow- 
ski (155,8 proc, Kunegunda Cieślak 
(151,9 proc) i Antonina Kurzawska (150,7 
proc.) W przędzalni (3 strony) pierw- 
sze miejsca zajęły: Władysława Szmyt- 
ka (168,4 proc.) i Stefania Wajerowicz 
(159 proc.). 

W PZPB w Zgierzu w przędzalni (3, 
strony) wyróżniły się: Franciszka Koło- 
dziejczyk (160 proc.), Ewa Ulewicz 
(151,6 proc.) i Helena Wałęsińska (143,3 
proc.). 


Chcę stwierdzić i przypomnieć, ża r=botniey" 
przodownicy są bardzo ambitni i że gra idzie 
nie tylko o nagrody pieniężna, lecz również 
o sam fakt wyróżnienia, Jednym słowem po. 
wołane Sądy Współzawodnictwa winny, pos 
dobnie jak każdy inny sąd, wyrokować 65r8+ 
wiedliwie, Tak powinno być. A czy tak jest? 

Ponieważ kalendarz wskażuję nam już 11 
dzień grudnia, zaczęłam wędrówkę po tabry- 
kach, celem stwierdzenia i opublikowania na- 
zwisk najlepszych przodowników poprzednia- 
go miesiąca, x 

Stwierdziłam, że niemal we wszystkich za- 
kladach joden punkt wyżej wspomnianego zas 
rządzenia C.Z.P.Wł. jest zrealizowany: w bras 
mie na bonorowym miejscu wisi honorowa tae 
blica z nazwiskami.: członków Sądu Współ 
zawodnictwa. Nie więcej. Sądy cię jeszcza 
nie zebrały i faktycznie przerzuciły całą pras 
cę wyłącznie na kierowników Wydziałów Plas 
cy 1 Pracy. 

Prawdopodobnie te usterki i miedociągnię: 
cia istnieją tylko w pierwszym miesiącu rea- 
lizacji ełusznego zarządzenia C.Z.P.Wł i na- 
pewno znikną w następnych, Należy beze 
względnie jak najszybciej usprawnić dziułal- 
ność Sądów Współzawodnictwa | jak we wszy» 
stkich poczynaniach winny się tą sprawą na- 
tychmiast zainteresować koła partyjne PPR 4 
PPS, 


Każdy dzień odgrywa rolę Dobrze załate 
wiona sprawa posuwa w szybkim tempie wy- 
|dajność produkcji naprzód, żle załatwiona — 
hamuje wzrost wydajności, a więc wstrzymue 
je tempo Planu Trzyletniego. 


B. Beatus. 


Niedoszła konfidentka 


przed Sądem 

Natalia Aniszkiewicz wyrokiem Sądu Okrę- 
gowego została skazana przed kilkoma mie- 
siącami na karę śmierci za współpracę z ge- 
stapo i za rzekome wydanie szeregu osób w 
ręce gestapo. 

Sąd Najwyższy jednak wyrok ten uchylił, 
biorąc pod uwagę fakt, że akta gestapo nie 
zawierały nazwisk osób, rzekomo wydanych 
przez koniidentkę a ujawniono na rozpra- 
wie, że podpisała ona zobowiązanie na kon- 
fidentkę, zmuszona do tego przez gestapowca 
Stiera (sprawa jego odbyła się również nie- 
dawno w Okręgowym Sądzie Karnym i został 
on skazany na karę śmierci), oraz, że wywiad 
policyjny ustalił, że w posesji wymienionej 
w akcie oskarżenia, jako adres domniemanej 
ofiary Aniszkiewicz, nikt nie mieszkał, gdyż 
był tam ogródek, 


W dniu wczorajszym Natalia Aniszkiewicz 
stanęła ponownie przed Okręgowym Sądem 
Karnym.  Rozprawie przewodniczył sędzia 
Szałański, oskarżał prokurator Kubik, bronił 
adw. Frick-Woroński. 


Wszyscy świadkowie zeznawali na korzyść 
oskarżonej. Okazało się, że zmuszona przez 
Stiera rzeczywiście podpisała zobowiązanie 
Współpracy z Niemcami, jednakże nikogo nie 
wydała i ukrywała się, by nie składać mel- 
dunków. 

Sąd skazał Natalię Aniszkiewicz na 3 lała 


więzienia a zaliczeniem dotychczasowego are- 
sztu. ż 


ząd Miejski w Łodzi — W: 
wizacji — podaje de wiadomości, 
pach Miejskiej Sieci Rozdzielczej należy re- 
jestrować II kupon rejestracyjny na mleko 
świeże z kart żywnościowych na miesiąc sty 
czeń 1948 roku 

IR Dz. O—3 Powszechne Zaopatrzenie, IR 
Dz. 0—3 RCA, IR Dz 3 Ministerstwa Komuni 
kacji „M” (Macierzyńskiej Powszechne Zaopa 
trzenie, „M” RCA 1 „M” Ministerstwa Komu 
nikacji, 

Rejestracja trwa od dnie 11 grudnia do 22 
grudnia rb. włącznie, 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji komu- 
nikuje, że od dnia 1 stycznia 1948 r. w 
jach Miejskiej Sieci Rozńzielczej wydawane 

dzie na kartki mleko świeże w ilości 7 lity 
na wyżej wymienione karty. 


ILE OSÓB KORZYSTA W ŁODZI 
Z ZAOPATRZENIA KARTKOWEGO 
Pewien ciekawy objaw spotykamy w osłat- 


Ogółem na miesiąc listopad rb. wydano w 
Łodzi 349,825 kart zaopatrzenia zasadniczych, 
a ze wsżystkini dodatkami („D”, „M”, „C”) 
437.450 kart. 


UWAGA, KOMITETY DOMOWE! 

Zarząd Nieruchomości podaje do ogólnej 
wiadomości zainteresowanych Komitetów Do 
mowych, że do dnia 15 giudnia 1947 roku w 
Biurach Rejonowych Nr Nr I — Łagiewni 
cka 37, Il — Piotrkowska 46, III — Kilińskie 
go 94, VI — Św. ji 
kowskA 104, VIII — Piotrkowska 38, TX 
Śrebrzyńska 75, po wpłaceniu odpowiedniej 
kwoty można pobrać węgiel, który przezna- 
czony jest do ogrzewania  skanalizowanych 


ubikacji ogólnych celem zabezpieczenia przed 
pópękaniem rur w okresie zimowym w czasie 
mrozów. Zaznacza się, że zlekceważenie spra 

dować uszkodzenie instalacji 
na 


dłuższy okres czasu. Zà- 
i poleca Komitetom Domo | 
wym traktować sprawę jako bardzo pilną. 


ODCZYT W LIDZE KOBIET 
Zarząd Ligi Kobiet w Łodzi podaje do wia 
domości, iż w dniu 13 bm. o godz. 18-ej w 
lokalu włastym odbędzie się odc: 
„Gruźliża wróg: ludzkości”, wygło 
Ob. Dr. Margulisową. 


CENTRALA ZAO! 
(sra 


na wykonanie wewr 


Kosztorysy do wypełnienia oraz wszelkie 


10 — 14. Ofe nal: 


Do wnetrza koperty ofertowej nal wi 
w kasie CZMPWI. wadium w wysoko; 
CZMPWŁ zastrzega sobie prawo dost 


noszenia jakichkolwiek odszkodowań. 


|PAŃRZENIA MATERIAŁOWEGO PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO W ŁODZI 


" ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
trznych robót budowlanych pr 
parterowych pomieszczeń. ocieplonych w budynku „A“ 
Zwycięstwa Nr 2 w Łodzi — na biura- CZMPWŁ 


można w Ref. Budowlanym — Wydziału Gospodarczego CZMPWI. w 
Łodzi przy ul. -gò Sierpnia Nr 4 (oficyna I p.) w godzinach od 
3 y składać tamże do dnia 22 grudnia 1947 r. 
do godz. 11 — po czym nastąpi ikomisyjne otwarcie kopert. 


i 1 proc oferowanej sumy. 
y niektórych materia- 
łów budowlanych, wyboru oferenta, podziału robót między kilku 
oferentów lub unieważnienia przetargu bez padania prz 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


PROMOCJA PODCHORĄŻYCH 
W dniu 14,12 1947 r. na Placu 9-go Maja 


e-|o godzinie 10-ej odbędzie się uroczysta pro- 


mocja podchorążych Oficerskiej Szkoły Poli 
tyczno-Wychowawczej W.P., połączona z przy 
sięgą i wręczeniem, sztandaru dla Klubu Spor 
towego OSPW. 

Spoleczeństwo łódzkie, które Aiejednokrot 
nie dawało wyraz głębokiego przywiązania 
do Odrodzonego Wojska Polskiego, da i tym 
razem przez masowy udział w uroczystościach 
wojskowych. 


Z DOMU KULTURY MILICJANTA 


film produkcji pols 
akazane piosenki”; o godz, 18-1ej — wie- 
czorek taneczny. 

W niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 10-ej ra~ 


15, 17, 19, 21 — film produkcji polskie. 
pt. „Zakazane piosenki”; o godz. 17 — wiaczo- 
rek taneczny. 


DNI PRZECIWGRUŻLICZE 


W związku z „Dniami Przeciwgruźliczymi” 
w niedzielę dnia 14 grudnia 1947 roku o go- 
dzinie 12-ej odbędzie się uroczysta akademia 
w sali Domu Żołnierza przy ul. Przejazd Nr34 

Tegoż dnia z okazji „Dni Przeciwgruźli- 
czych” wygłosi przez radio okolicznościowe 
przemówienie Prezydent Miasta, tow. Euge- 
niusz Stawiński, 


ZJAZD DZIAŁACZY SAMORZĄDOWYCH 
STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 
Zjazd działaczy samorządowych  Stronni- 

«twa Demokratycznego z terenu województwa 

łódzkiego odbędzie się w Łodzi w sali kon- 

ferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego przy ul. 

Ogrodowej 15 w najbliższą niedzielę, dnia 14 

grudnia br. W zjeździe wezmą udział poza 

czołowymi działaczami samorządowymi Str. 

Dem. 2 naszego terenu także działacze samo- 

rządowi innych ugrupowań, wyżsi urzędnicy 

samorządowi łódzcy, radni miejscy itd, Prze- 

widywany jest udział w zjeździe około 300 

działaczy i samorządowców. 

Porządek obrad przewiduje przede wszys- 
ikim referaty zasadnize posła Witolda Wen 
clika i mgra Kazimierza Bonieckiego. Następ- 
nie odbędzie się dyskusja i omówienie pracy 
samorządowej Stronnictwa Demokratycznego 
w terenie. 


ca; 
y przebudowie 
przy pl. 


informacje otrzymać 
i 


kwit na wpłacone 
Nr 4 w Żydolinie. 


czyn i po- 


PFSJ Nr 4. 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 

; Biuro Konstrukcyjne-Odbudowy" BESH- Nr 4 wodzi, 4l--Sien- 

fiowićza” nr”%47, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie: 

a) posadzek z płytek klinkrowych na asfalcie kwaso-odpornym 
i zaprawie cementowej około 2.300 m kw. 

b) okładziny ścian z płytek klinkrowych i terrakoty na asfalcie 
kwaso-odpornym i zaprawie cementowej, około 4.500 m kw. 

©) wykonanie posadzek ksylolitowych (z mączki drzewnej) i ma- 
gnezji oraz z wykonaniem pokładu, około 3.800 m kw. 

Na terenie Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu Nr 4 w 

Żydowinie podkładki przetargowe otrzymać można w Biurze Kon- 

strukcyjnym Odbudowy, Łódź, ul. Si 


STYPENDIA MIEJSKIE M. ŁODZI IMIENIA 
Dra STANISŁAWA WIĘCKOWSKIEGO 
Na skutek starań Kom. Wojewódzkiego 

Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi Kole- 

gium Zarządu Miejskiego w Łodzi postano- 

wiło ufundować dla słachaczy Uniwersytetu 

Łódzkiego 5 stypendiów imienia Dra St. Więc 

kowskiego po 20.000 zł rocznie, w czym 3 dla 

Wydziału Humanistycznego, 2 dla Wydziału 

Lekarskiego. 

W wyniku wniosku, zgłoszonego w imie- 
niu Frakcji Radnych Stronnictwa Demokra- 
tycznego w Łódzkiej Radzie Miejskiej przez 
radną St. Aletową — Kolegium Zarządu Miej 
skiego postanowiło ufundować stypendium i- 
mienia red, Józefa Wasowskiego, śp. prezesa 
Zw. Dziennikarzy, — dla słuchaczy Studium 
Dziennikarskiego w Łodzi. 

UWAGA! 

Kompania honorowa Związku Uczestni- 
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demo 
krację w Łodzi zarządza zbiórkę kompanii w 
dniu 12 bm. o godzinie 18.00 w lokalu Zwią- 
zku przy ul. Piotrkowskiej 49. 

Stawiennictwo obowiązkowe! 


KURSY KOMUNIKACYJNE W ŁODZI 

Ministerstwa Administracji Publicznej w 
czasie od dnia 15 do 20 grudnia 1947 roku or 
ganizuje w Łodzi w sali obrad Miejskiej Ra- 
dy Narodowej, ul. Nowotki Nr 16 Kurs Ko- 
munikacyjny, w którym wezmą udział przed- 
stawiciele przedsiębiorstw komunixacyjnych z 
całej Polski, 


PODZIĘKOWANIE 

W dniu 9 listopada 1947 roku w lokalu 
Dzielnicy PPR „Bałuty” przy ul. Zgierskiej 73 
odbyła się podniosła uroczystość wręczenia 
paczek odzieżowych dla 82 najbiedniejszych 
dzieci. Paczki zawierały: dia dziewcząt — 
dwie sukienki, koszulkę, bluzeczkę lub swetr; 
dla chłopców — kurtkę wojskową, spodnie, 
koszulę i szali 

Odzież uzyskano staraniem tow. Wasiaka, 
w Wydz. Opieki Społecznej, część z 
Miejskiego Komitetu Opieki Społecznej — 
dzięki przychylnemu stanowisku kler. M. Pol 
kowskiego i dyr. B. Kruka. 

Dla. zrozumienia potrzeb  najbiedniejszej 
dziatwy i udzielenia pomocy odzieżowej — 
Komitet PPR Dz. „Bałuty“, tą drogą składa 
serdeczne podziękowanie, 


mkiewicza nr 47 oraz w PFSJ 


PFSJ Nr 4 do powyższych robót dostarczy płytki, cegłę, wapno 
i cement portlandzki. 


PFSJ Nr 4 zapewnia pracownikom przedsiębiorcy kwatery zbio 
rowe | wyżywienie na warunkach obowiązujących pracowników 


Oferty należy składać w zaklejonych i zalakowanych kopertach 


Spółdzielnia Budownictwa Wiejskicgo „SAMOPOMOC CHŁOPSKA“ 
z odpowiedzialnością udziałami w Warszawie, oddział w Łodzi ul. 
Piotrkowska 26 ogłasza przetarg nieograniczony na budowę; 

A. Podstacji wysokiego napięcia. 

B. Linii wysokiego napięcia w tartaku 
kiej" w Strykowie. 

Wszelkie informacje, ślepe kosztorysy otrzymać można w. Spół- 
dzielni Budownictwa Wiejskiego oddział w Łodzi ulica Piotrkow- 
ska 26 w godz. od 9-tej do 13-tej. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Budowa podsta- 
stacji wysokiego napięcia" należy składać do dnia 20,12 br. do 
godz, 12-tej w Wydziale Gospodarczym Spółdzielni. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20.12. 47 r. o godz, 13-tej. 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu 
na wysokość oferty oraz unieważnienie przetargu bez podania po- 
wodów. 


„Samopomocy Chłops- 


CENTRALA TEKSTYLNA 
. Wydział Gospodarczy 


z- napisem „Posadzki i okładziny ścian i podłoga ksylolitowa" z do- 
łączonym kwitem wpłaty wadium w wysokości 1 proc. oferowanej 
sumy na konto BGK 1207 w Łodzi, lub zaświadczenie zwolnienia 
wadium. Informacji do dnia otwarcia ofert udziela Biuro Kon- 
strukcyjne Odbudowy, Łódź, ul. Sienkiewicza nr 47 i PFSJ Nr 4 
Nr. 4 w Żydowinie. 

Dyrekcja PFSJ Nr 4 zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta względnie podziału robót na więcej oferentów, lub unie- 
ważnienie przetargu bez podania powodu. 

i Otwarcie ofert nastąpi dnia 29.12. 1947 r. o godz. 10-ej w Biu- 
rze Konstrukcyjnym Odbudowy PFSJ Nr 4 w Łodzi, ul. Sienkie- 
wicza nr 47. 12052 


|GRUZLICA jest chorobą zakaźną 
Nie ma gruźlicy bez zakażenia się! 


OGŁOSZENIE 


Ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę 130 kożućhów długich i 20 ko- 
żuchów krótkich. 

Oferty w zalakowanych i zaadresowanych 
kopertach „OFERTA NA DOSTAWĘ KOŻU- 
CHÓW* wraz z załączonym kwitem na wa- 
dium, wpłacone w Narodowym Banku Pol- 
skim — Oddział w Łodzi, konto Nr 402, w wy 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na założenie instalacji telefo- 
nicznej w budynku Zarządu Miejskiego przy 
ul. Piottkowskiej nr 17. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego należy składać w Wydziale Od 
budowy przy ul. Piotrkowskiej 64, pokój Nr 5 
do dnia 22 grudnia 1947 roku do godziny 11 


„Oferta na założenie instalacji telefonicznej 
| w budynku Zarządu Miejskiego przy ul. Piotr 
kowskiej 17. 
Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 12. 
Szczegółowe informacje oraz kosztorys śle 
py z warunkami przetargu otrzymać można w 
Wydziale Odbudowy Oddział Budownictwa 


gokości 2 proc. od oferowanej sumy — na- 
leży składać w Wydziale Gospodarczym Cen- 
trali Tekstylnej Łódź, ul. Więckowskiego 35 
do dnia 22 grudnia 1947 r., w którym to dniu 
o godz. 12 w południe nastąpi otwarcie ofert. 

Wydział Gospodarczy Centrali Tekstylnej 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferowanej sumy, 
zmniejszenia lub powiększenia ilości kożu- 
chów, jak również i unięwaźsiania przetargu 
bez podania powodu. 12036 


WYRÓB i SPRZEDAŻ 
TOWARÓW TRYKOTOWYCH 


TRYKOTPOL« 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Nr 22. 


w kopercie należycie zamkniętej z napisem: | przy ul. Piotrkowskiej nr. 64 pokój nr. 116. 


Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru ofert lub unieważnienie przetargu: bez 
podania powodu. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
obowiązującymi w wysokości zł 20.000.— na. 
leży złożyć w Głównej Kasie Miejskiej przy 
ul. Roosevelta nr. 15, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty, 

Łódź dnia 11 grudnia 1947 roku. 

ZARZ%D M ST zy 


FOPZT 


Br. 340 
Niezachwiana jedność 
ideologiczna PPS i PPR 


W dniu 10 grudnia br. na terenie Central! 
Zbytu Przemysłu Papierniczego w Łodzi odby- 
ło się wspólne zebranie aktywnych działaczy 
miejscowych kół i PPS przy udziale pre- 
legentów tow. Łagiszewskiego z dzielnicy 
PPR i tow. Miśkiewicza z dzielnicy PPS. Pa- 
piernicy stawili się bardzo licznie. 

W zebraniu uczestniczył również dyrakiat 
nacz, tow. A. Lewiński, niestrudzony  lojó- 
wnik o jednolity front klasy robotniczej i za- 
służony działacz z okresu konspiracji, 

Zebranie zagaił tow. Krzycki (PPS), prze- 
wodniczył tow. Dobiewski (PPR). Na wstępie 
sekretarz koła PPR Michniewski odczytał pae 
miętną umowę o jedności działania, Z koiel 
zabrali głos obaj prelegenci. Omówili oni kge 
lejno wspaniałe osiągnięcia jednolitego fronta 
robotniczego. 
niem wspólnej rezolucji i odśpie« 
śni rewolucyjnych zakończono to 
ideo'ogiczne zgromadzen À 

REZOLUCJA 

„Pracownicy Centrali Zbytu P.P., członko* 
wie i sympatycy bratnich partii PPR i PPS, po 
wysłuchaniu referatów tow. tow, Miśkiewicza 
(PPS) i Łagiszewskiego (PPR) stwierdzają, że 
jednolity front jest podstawą osiągnięcia zdo+ 
byczy społecznych, gospodarczych i politycze 
nych, które zagwarantują Polsce ważną pozye 
cję wśród naródów europejskich.  Wzmożony 
wysiłek, sumienna í uczciwa* praca przyniosł 
nam w konsekwencji podniesienie słopy żyć 
ciowej i zwiększenie dobrobytu narodowego. 
Współpraca robotniczych partii PPS i PPR sta» 
nowi gwarancję, że cel, jaki sobie wyznaczy» 
liśmy w zdemokratyzowaniu Polski, napewno 
osiągniemy. 

Idea jednolitego frontu klasy . pracującej 
Niech żyje!” 


| 
Tanie Źródło nabycia szkła i porcelany 

W sklepie Państwowej Centrali SOA 
mieszczącej się przy ul. Piotrkowskiej Nr 
odbywa się sprzedaż szkła i porcelany po cee 
nach zniżonych, Do niedawna sklep ten speł- 
niał wyłącznie rolę źródła nabycia przy za- 
kupie hurtowym, obecnie każdy może w nin 
nabyć po cenach hurtu (znacznie niższych od 
cen obowiązujących na mieście) wszelkie znaj 
dujące się tu artykuły z branży szkła i porćg= 
lany. Wykorzystanie tego taniego źródła na~ 
bycia leży w interesie świata pracy, 

Nadmienić należy, że sklep PCH jest bo= 
gato zaopatrzony w asortymenty różnogatunko 
wych serwisów, zastaw szklanych i kryszta- 
łowy.ch, fajansowych itp. Pondto w tym punk= 
cie sprzedaży nabyć można cały szereg drob- 
nych przedmiotów szklanych porcelanowych, 
jak wazony, popielniczki í inne drobiazgi. 


3 OGŁOSZENIE 

ZarządgMiejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieogranićz0ny „ na wykonanie, i dostawą 
10.000 znaczków rejestracyjnych dla psów. 

Szczegółowe informacje oraz Ślepy koszto- 
rys otrzymać można w Wydziale Gospodar 
czym, ul, Legionów Nr 10, IMI piętro, pokój 
14, w godzinach od 9 do 13, 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosze 
torysu ślepego w zalakowanej kopercie z nae 


pisem: „Oferta na wykonanie 10.000 znacze 
ków” należy składać do dnia 15 grudnia 
1947 roku, do godziny 9 rano, pod wyżej 


wskazanym adresem, gdzie również w tym 
samym dniu o godzinie 10 rano nastąpi otwar 
cie ofert. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości 3 proc, od sumy oferowanej ną. 
leży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, nk 
Roosevelta 15, a kwit dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo w 
boru dostawcy bez względu na cenę, a ti 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 
Łódź, dn. 4 grudnia 1947 r. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Miejskich Majątków Rolnych w 
Łodzi wydzierżawi warsztat ślusarski oraz to 
karnię o napędzie motorem Diesla. 

Szczegóły poda biuro Dyrekcji, Łódż, ul 
Pabianicka 47, tel. 136-18. 

Łódź, dnia 5 grudnia 1947 roku. 

Dyrekcja 
Miejskich Majątków Rolnych w Łodrł 


CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
w Łodzi, ui. D-ra Więckowskiego 39 


Referenta Zaopatrzenia 


w Dziale Przetworów 
Wymagane są: Wysokie kwalifikacje 
i wieloletnia praktyka. j 


Zgłoszenia wraz z podaniem, życiory 
sem i odpisami świadectw poprzedniej 
pracy w Dziale Personalnym pokój Nr. 
33 w godz. 9 — 13-ej. 


Czytajcie 
„Głos Robotniczy" 


Nr. 340 


G 


Redakcja i Administracja 
„GŁOSU PIOTR"OWSKIEGO" 
Piotrków Tryb, — ul. Słowackiego 26. 
—s— 


Administracja czynna od godz. 8 — 
116-ej bez przerwy obiadowej, w soboty 
od godz. 8 — 13-ej, 

Redaktor przyjmuje codziennie od 
godz. 15 — 16-ej, 

Konta czekowe redakcji „Głosy Piotr- 
kowskiego* w Komunalne] Kasie Osz- 
czędności w Piotrkowie nr. 425. 


Komu winszuien 


Piątek, 12 grudnia 1947 r. 
Dziś: Aleksandra. 


, Ważniejsze teleio1y 
(10-49 Urząd Bezpieczeństwa  Publiczn. 
13-14 Powiatowa Komenda M. O. 

10-41 Miejski Komisariat M. ©. 

10-7- Straż pożarna 

11:18 Ubezpieczalnia Społeczna 

[10-70 Szpital Św. Trójcy 

, Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
[1-13 od 21 — 7 rano. W niedzielę i świę 
ta dyżur dzienny w szpitalu Św. Trójcy. 


KOMUNIKAT 


Dziś dnia 12 grudnia o godz, 17 pp. odbę- 
zie się w Komitecie Miejskim PPR Aleja 
JIII Maja 4 odprawa sekretarzy kół 1 przewod 
|niczących rad zakładowych. Stawiennictwo o- 
bowiązkowe. 


Huta -KARA 


PIOTRKÓW - TRYB, 
ul. Topolowa Nr 1 
telefon 10-69 


ZAKUPI na potrzeby stołówki kaszę 
jęczmienną, perlak, groch, fasolę, mą- 
kę pszenną otręby | kaszę manną. 


ROBOTNICZA * SPÓŁDZIELNIA: 
WYTWÓRCZO-SZEWSKA 


»WYZWOLENIE« 


z odp. udz. w Piotrkowie 
CENTRALA pl, Czarneckiego 7, tele- 
fon 12-87. 

Sklep z dodatkami szewskimi 
Sklep z obuwiem 
Pracownia kamasznicza i szewska 


FILIA L Narutowicza 8 
Sklep z dad. szewskimi 


FILIA II. Stalina 83 
Sklep z dod. szewskimi 


POLECA duży wybór obuwia damskiego, 
męskiego 1 dziecinnego po cenach 
zniżonych. 


Dla członków Związków Zawodowych 
w okrosie do dnia 17 grudnia 1047 r. 
zniżka 10 procent. 

Spółdzielcy otrzymują 


stałą zniżkę 
500 zł. 


na parze zakupionego obuwia. 


Ogłoszenia drobne 


Zatrudnimy mechanika na stałe (pe 


cjalność: maszyny do szycia wszelk 
typów). Wiadomość: Piotrków ul, Sło- 
wackiego 30, firma „Singer”, 

Migala Józef zam. w Piotrkowie unie 
ważnia zagubiony dowód o zwolnieniu 
z pracy wydany przez Rudnego Fran- 
ciszka, mistrza krawieckiego, 


Ciesielska Waleria zam. Gorzkowice, 
gm. Gorzkowice unieważnia zagubiony 
dowód kolejowy Nr 841.070 wydany 
Łódź, 

Błaszczyk Stanisław zam. Oprzezów 
gm. Woźniki unieważnia zagubiony dœ 
wód osobisty. 

Szczepan Mirosławski zam. Kamocin 
gm. Szydłów unieważnia zagubiony do- 
wód osobisty. 


Wydawa W K 
Dzia! 1: n 
D — 0a 


wiel PPR w boga K o 


ŁOS PIOTRKOWSKI 


Kronika Piotrkowa Fozpoczeliśmy walkę 


o podniesienie produkcji rolnej 


Przemów'ene Ministra Rolnictwa ok. Jana Dat-Koc ola 


Gdybyśmy chcieli scharakteryzować naszą 
obecną sytuację gospodarczą, należało by po 
wiedzieć, że znamieniem jej jest* wzrastająca 
i krystalizująca się stabilizacja warunków, 
wśród których rozwija się dynamicznie nasze 
życie gospodarcze. Głównymi jej filarami są: 
finanse, produkcja, transport i wymiana. Re- 
alny budżet na r. 1948 dowodzi ładu finanso 
wego, uniknęliśmy inflacji i dostosowaliśmy 
emisję banknotów do produkcji. Urosła ona 
do 86,9 proc. produkcji przedwoiennej j posu- 
wa się w górę, nakazując zwiększenie tempa 
rozwoju rolnictwa. Stan zastewów” (w r. bi 
wykonano zasiewy w 98 proc.) wskazuje, że 
w r. przyszłym będzie dostatek. chleba. Wieś 
must się stać chłomnym rynkiem wyrobów 
przemysłowych drogą podniesienia dochodo- 
wości gospodarstw rolnych z równoczesną ob- 
niżką cen atykułów przemysłowych przez ob 
niżenie marż zarobkowych. 


W BAJKI NIKT NIE WIERZY 

Rozwój przemysłu państwowego i prywat- 
nego (głównie rzemiosła) jest objawem sta- 
bilizacji modelu gospodarczego. Liczba zakła- 
dów rzemieślniczych wzrosła o 18.000, a za- 
trudnionych w nich pracowników sięga 300.000 
ludzi. Model gospodarczy w zakresie sektora 
prywatnego oparty jest o jednorodzinną f- 
dywidualną własność chłopską. Plotki o koł- 
chozach nie znajdują już wiary. Oświadczam 
z całą powagą, że nikt w Polsce nie ma wła- 
dzy by mógł usunąć chłopa z jego ziemi. 
Taki model dostosowany jest do naszych wła- 
ściwości narodowych itylkotaki pozwoli nam 
na rozwój gospodarczy. 


ODPŁYW SIŁ DO MIAST 


Gospodarka narodowa o charakterze rolni- 
czym skazana jest na niską stopę życiową. 
Dlatego zmierzamy do zmniejszenia udziału 
ludności w pracach na roli 1 przesuwania jej 
na teren pracy rozwijającego się przemysłu. 
Już więc w ostatnim roku realizowania planu 
gospodarczego liczba ludności zatrudnionej w 
rolnictwie w stosunku do innych zawodów 
ukształtuje się w przybliżeniu 1:1, a wkrótce 
spadnie do połowy ogółu ludności w Polsce, 
Stronnictwo Ludowe wyjdzie temu na spotka 
nie. Zamiast bowiem skłaniać naszą ludność 
do emigracji zarobkowej rozwijający się prze 
mysł (w tym rolny) 


Wojewódzki Zarząd Stronnictwa Lu- 
dowego i Komitet Wojewódzki Polskiej 
Partii Robotniczej w Łodzi zawiadamia 
ją, że w niedzielę dnia 14 grudnia br. od 
będą się na terenie woj, łódzkiego wiece 
w następujących miejscowościach: 

Pow. Łowicz: Kompina, Domaniewi- 
ce, Bielawy, Bolimów, 

Pow, Skierniewice: Kowiesy, Dolec, 
Grzymkowice, Dębowa Góra, 


Wiece chłopska = robotnicze 


wiednie prace i płace we własnym kraju. | 

Drogi do tego celu prowadzą przez rozbu 
dowe przemysłu, komunikacji, spółdzielczości 
i rozbudowę urządzeń społecznych, 

Droga do postępu rolniczego w Polsce szła 
etapami. Dyktowało je bieżące życie i sytu-, 
acja gospodarczą kraju, 

KONIE I BYDŁO 

Poszła ona w kierunku zaopatrzenia wsi w 
konie i bydło.Rozpoczęto na szeroką skalę pro 
wadzoną akcję zakupów koni za granicą. W 
tym roku sprowadzono 65.000 koni. Była to 
już znaczna pomoc dla wsi, co w przeliczeniu į 
na gotówkę czyniło poważne suniy. Koń, na- 
byty za granicą kosztował 200—250 dolarów, 
a rolnicy dostawali go w cenie zaledwie 45.000 
— 65.000 zł, a więc do każdego konia Skarb 
Państwa dopłacił dość poważne sumy. Akcja 
ła nie jest zakończona i w przyszłym roku bę 
dzie kontynuowana w dalszym -iąqu. Przewi 
dujemy dalsze sprowadzanie koni z zagranicy, 
będą nam bardzo potrzebne, gdyż likwiduje- 
my dalsze 600.000 ha odłogów. 

Ważna. również pozycję pomocy stanowił 
zakup bydła, którego w roku bieżącym spro- 
wadziliśmy z zagranicy 25.000 sztuk, 

Zaznaczyć przy tym należy, że sprowadza 
ne ze Szwecji, Danii bydło są to wszystko 
sztuki zarodowe, rasy nizinnej, czarno-białe, 
które nie tylko zwiększają w kraju pogło- 
wie, ale podnoszą jego jakość 1 stanowią ma- 
teriał hodowlany o dużej wartości. 

TRAKTORY 
Ta najpilniejsza pomoc w walce o wyży- 
ienie kraju wyłoniła potrzebę zasilenia na- 
szego rolnictwa w traktory, 

Do roku bieżącego zaopatrzyliśmy rolni- 
ctwa w 8.000 traktorów, wyszkoliliśmy włas- 
nych traktorzystów, uruchomiliśmy liczne war 
sztaty reperacyjne, 

W przyszłym roku przewidujemy zakup 
500 czeskich traktorów, są czynione starania 
o kupno większej ilości traktorów ze Zw. Ra 
dzieckiego. Z produkzji krajowej przewiduje- 
my uzyskanie 1.000 traktorów. 


NAWOZY SZTUCZNE 
W przyszłym roku rzucimy na wieś 10 tys 
siewników, które wybitnie poszerzą możliwo 


spółdzielczość i dział] ści stosowania siejby przy ich pomocy, a de- 
usług zdejmować będzie madmiar przyrostu | kret o pomocy sąsiedzkiej winien okazać się 


(uralnego ludności wiejskiej, „dając, jej par |Eero pon 


odkiem, 


Pow. Rawa Maz: Regnów, Lubania, 
Czerniewice, Marianów, 

PoW, Opoczno: Białaczów, Gowar- 
czów, Przysucha, Drzewica. 

Pow, Końskie: Chlewiska, Ruda Mali 
niecka, Radoszyog, Przedbórz, Chlewik 
ska, 

Pow, Piotrków: Krzyżanów, Rozprza, 
Sulejów, Bogusławice. 

Pow, Radomsko: Dąbrowa Zielona, 
Żytno, Kobiele, Dobroszyce. 


Materiały i obuwie dla świata pracy 


w czwartym kwartale b. roku 


W IV kwartale br. pracujący otrzymają dal 
sze przydziały artykułów przemysłowych w 
ramach zaopatrzenia kartkowego. Materiałów 
bawełnianych i wełnianych przydzielono łącz- 
nie 6.604.627 m. Bawełnę otrzymają następu- 
jące województwa: łódzkie — 985.923 m., kie 
leckie — 599.048 m., poznańskie — 1.785.632 m. 
krakowskie — 1.524.424 oraz okręg Częstocho- 
wy — 203.200 m. 

Wełnę otrzymają pracownicy zaopatrywa- 
ni przez' Zjednoczone Centrale Aprowizacyjne 
a mianowicie: Przemysł Węglowy — 782.100 m, 
Przemysł Hutniczy 1 Metalowy — 515100 m, 
Dyrekcja Okręgowa Kolei w Katowicach — 
199.200 m. 

Ponadto rozdzielone będzie 852.620 sztuk ar 
tykułów  dziewiarsko-pończoszniczych. Woj. 


wrocławskie otrzyma — 1.130.620 sztuk, woj. 
szczecińskie — 438.170 sztuk, woj. olsztyńskie 
— 216,750 sztuk, i okr. Gorzów—197.700 sztuk. 

Rozdzielone zostaną również w IV-ym kwar 
tale, z pewnym opóźnieniem dalsze transpor 
ty obuwia, Łódź otrzyma — 194.958 par, mia- 
sto Biała 10 tys. par i woj. śląsko-dąbrowskie 
— 260.173 par. 

W IV-ym kwartale br. nie objęte będą roz 
dzielnictwem województwa: lubelskie, biało- 
stockie, gdańskie, pomorskie, rzeszowskie i m. 
st. Warszawa. Wymienione województwa zo- 
stały bądź zaopatrzone w poprzednich kwarta- 
łach bież. roku, bądź też termin ich zaopatrze- 
nia przypada na następny rok. Rozdzielnic- 
two obuwia obejmować będzie tylko obuwie 
skórzane. 


OGŁOSZENIE 


Podaję do publicznej wiadomości, że w 
dniu 15 grudnia 1947 r, tj. w poniedziałek, 


8 ton — cena wywoławcza zł 300.000.— 
Wspomniany wyżej wóz i przyczepę oglą- 


o godz, 10-ej w posesji Wydziału Powiatowe- | dać można codziennie w godzinach od 8-ej do 
go w Piotrkowie-Tryb., przy ul. Sienkiewicza £ 9-ej rano, w wyżej nadmienionej posesji. 


Nr 12 odbędzie się sprzedaż z publicznej li- 
cytacji: 

a) samochodu ciężarowego mar- 
ki „Dodge“ o nośności 1,5 to- 
ny — cena wywoławcza zł. 

b) przyczepy czterokołowej na 
podwójnych kołach o nośności 


400.000— 


We 143 -yiny 


| 
Red. i Adm Łódź, Piotrkowska 86, Telefony 
Fl kwska 55, tel II150 Konta PKO VII—1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa“ Administracja 


Stawający do licytacji złożyć muszą przed 
jej rozpoczęciem kaucję w wysokości zł 10.000 


(dziesięć tysięcy), która w razie nieutrzyma- 
nia się zostanie zwrócona. 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
` Starosta Powiatowy 
K. BURZYŃSKI 
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Pocieszającym zjawiskiem wśród naszych 
rolników jest zrozumfenie dla skuteczności 
użycia w produkcji rolnej nawozów szfucze 
nych. 

Zużycie nawozów sztucznych wynosiło w 
roku 1937 na 1938 w Polsce 570 tys. ton. W: 
roku 1945-1946 — 370 tys. ton, w roku. 1948+ 
1947 — 650 tys. ton w r. b. — 784 tys. ton, 
w roku przyszłym wyniesie 1110 tysięcy ton 
czyli wynosić będzie niemal 2 razy tyle co 
przed wojną. 

Doszliśmy do takiego stanu gospodarczego 
że już obecnie nawozy sztuczne sprzedawane 
będą tylko za gotówkę, a nie w formie akcji 
wiązanej. 

Z braku lekarstw ponieśliśmy ogromne 
straty w inwentarzu, zwłaszcza w trzodzie 
chlewnej Dopiero energiczna walka z choro- 
bami zwierząt i roślin pozwoliła na opanowa 
nie sytuacji. 

Lekarstwa, które mamy już dziś pod dosta 
txiem będą dostarczone potrzebującym już 
wczesną wiosną. 


——1- WSROD CHŁÓPÓW-ZNAJDUJĄC SIĘ, 
PSTROWSCY 

Użyjemy wszelkich rozporządzalnych í de 
„stępnych, pam „środków, abyśmy mieli w kraju 
więcej zboża, więcej bydła, koni, świń, dro- 
biu i to nie przez zakupy za granicą, zwięk. 
szymy te zasoby, ale przez wzmożenie produk 
cji własnych gospodarstw, Trzeba nam zboża 
na eksport, trzeba tłuszczu, masła, mięsa, jaj 
i to wszystko ma dostarczyć krajowi uspraw 
nione wysokoprodukcyjnie stojące nasze rol- 
nictwo. 

Musi do szerokich rzesz naszych chłopów 
— rolników dotrzec twórcze hasło współza- 
wodnictwa w produkcji na każdym odcinku 
gospodarczym, Do wyścigu w produkcji rol: 
nej winny stanąć zarówno poszczególne g 
podarstwa, jak też całe wsie, gminy i powia- 
ty. Ambicja zwiększenia produkcji rolnej 4 
hodowlanej musi być udziałem szerokich mas 
chłopskich — rolniczych, jako wyraz społecz 
nego ujmowania spraw gospodarzzych kraju, 
Rząd poprze tego rodzaju akcję, przeznacza: 
jąc odpowiednie premie indywidualne i zespó 
ławe. t 

Musimy do tej pracy zabrać się wszyscy 
chłopi i wspomóc ją wszystkimi niezbędnymi 
środkami. 

Ja wierzę, że wśród chłopów rolników pol- 
skich jest wielu Psltowskich, należy tylko 
pracę ich usprawnić i ująć w odpowiednie me 
lody. 

Mam nadzieję, że apel taki nie pozostanie 
bez echa, zwłaszcza jeśli tę akcję wspólnie 
podejmiemy. 

KOMASACJA, MELIORACJA, 
ELEKTRYFIKACJA 

A teraz przejdę do prac prowadzonych na 
odcinku komasacji, melioracji, elektryfikacji. 

Jedną z naczelnych jest komasacja. 

Zrobiliśmy dużo, lecz posiadamy jeszcze 
do skomasowania 3 mil. ha i z chwilą, gdy 
na Ziemiach Odzyskanych, zakończą się prace 
hipotekowania gospodarstw poniemieckich no 
wym ich właścicielom — osadnikom, wów- 
czas prace scaleniowe wewnątrz kraju przyj- 
mą znowu żywsze nasilenie. 

Jeśli zagadnienie komasacji prowadzone 
jest z dużym nasileniem, to w odniesieniu 
do melioracji uczyniono już bardzo wiele. 

Radosnym objawem ze strony wsi jest 
jej czynne współdziałanie w akcji elektryfi- 
kacji wsi. Wieś nadto dobrze odczuwa dobro- 
dziejstwa energii elektrysznej, która kapital 
nie przeobraża stosunki gospodarcze i kultu- 
ralne na wsi, Jeśli przed wojną elektryfiko= 
wało się w ciągu roku zaledwie 25 wsi, to 
Obecnie liczba ta sięga 1.000, 

Utworzenie Centralnego Biura Elektryfika 
cji Wst, powinno akcję tę przyśpieszyć. 


84 Reds a n 


NE wy 


na 


172-314 
og! szeń, 


Si 


tr, 8 


Z życia Partii 
UWAGA SEKRETARZE KÓŁ PRAWEJ - 
ŚRÓDMIEJSKIEJ 

Dziś o godz. 17,30 w lokalu własnym przy 
ul. Gdańskiej 75 odbędzie się odprawa sekre- 


tarzy wszystkich kół Prawej-Śródmiejskiej. 
Sprawy bardzo ważne. Obecność obowiązko- 
Wa. 
ZEBRANIA KÓŁ PPR 

W dniu dzisicjszym odbędą się zebrani: 
kół w nastepujących fabrykach i instytucjach: 
RUDA PABIANICKA 

O godz. 17-ej kołe terenowe. 


WIDZEW 
O godz. 16-ej pracownicy biura — zmia- 
na dzienm FZPB Nr 5 f, „Azbest* f. „Drze- 


wiński: 
GÓRNA i 

O godz. 16-2} PZPW Nr 6 — zmiana dzien 
na. O godz, 1530 oddział przy ul. Łąkowej. | 
O godz. 13,30 PZPB Nr 17 — tkainia — | 
miana I, przędzalnia — zmiana I. 
18-ej torenowe koło kobiece, 


GÓRNA PRAWA 

O godz. 13.20 PZPW Nr 5 koło 2. O godz. 
15.30 PZPW Nr 1 — koło 3, pracownicy biu- 
ra PZPO im. Strzelczyka. O godz. 16-ej 0- 
środek Konf. Nr 3 — koło 3, Państwowa Fa- 
bryka Czólenek — koło 1. 


ŚRODMIEJSKA LEWA 

O godz. 16.30 Gazownia — koło I. O godz. 
15,30 Centrala Odpadków koła I i II. O godz. 
16-ej Kombinat — Łódź Północ, PWPW, CKS 
WŁ. Contrała Filmu Polskiego, KEE — koło 4. 
O godz. 13,30 f. „Stefan Werner". O godz. 
M-cj IT kom. MLO. O godz. 17-ej Film Pol- 
ski-Realizatorzy. 


ŚRODMIEŚCIE 


„ © godz. 15,30 Fabryka Dziewiarska, Tele- 
fony Miejskie, Łódzkie Zakłady Garbarzkie. 


koła terenowe Nr 4 i 5. 


O godz. | 


Komunikat 


GLOS ua 


Ze sportu 


Wdzie :zne nole to pracy berda mi 


y dla naszego sport 
go dnia wieś. Na tym pofa 
wiele może zdziałać ZWM. Zastępca kierow- 
nika Wydziaki WF i PW, tow. Gutowski, po- 
r to zagadnienie: 

będzie ró! 
h Sportowych, których 
sjesftowanych około 300. Jest 
e raczej zagadnienie orga- 


gdzie batdzo łatwo przyjmuje się piłka nożni 
yka terenowa i gdzi 


się w niedalekiej przy- 


enie „kadr instruktor- 


o Ludowych 
Wydział ma 
to wpra 


ademii WF ukoń- 
rych część pra- 


Bział oficirimu £©QZE 


H- Sportow 


1. Zezwala się Łódzkiemu Klubowi Sporto- 
yjazd do Krakowa celem rozegra- 
nia zawodów towarzyskich w dniu 14. 12. br. 
z KS „Cracovią”. 

2. Zezwala się KS „Włókniarz” (Zgierz) na 
rozegranie zawodów towarzyskich z KP „Zjed- 
noczone" (Łódź) w dniu 14. 12. br. Delegatem 
W..5. na powyższe zawody będzie ob. Bedna- 


ego Nr. 16 


KS Filmowiec — KS Victória w dniu 11. 12. 
br, o godzinie 18-tej — ob. Klimczak. 

ŁKS H — Zryw H w dniu 1242br. o go- 
dzinie 19-tej — ob, Rumiński. 

4. Do Wydziału Sportowego. dokoóplowany 
został o. Wyrzykowski Bronisław (Pabianice). 


Przewodniczący: 


rek w z. (—) Czesław. Kuczkowski. 
3. Delegatami na zawody drużynowe kla- Sekretarz: 
sy B będą: A. Klimczak. 


Komunikat Referatu Wyszkoleniowego Nr. 3 


Wzywa się wszystkich przodowników, in- | 18-ta. 

struktorów i trenerów bokserskich, będących|  Nakłada się na Kluby obowiązek dodatko- 
w ewidencji naszego Okręgu, pod rygorem o-| wego powiadomienia o powyższym instrukto- 
debrania licencji, do stawiennictwa w lokalu |rów czynnych w ich sekcjach pięściarskich. 
ŁOZB, ul. Piotrkowska 67, w dniu 16 bm. godz. Referat Wyszkoleniowy. 


O godz. 17-ej CZPWł. Dyr. Przem. Wełn. 
0'godz. 16-ej Zjedn. Bud. Aparatów Elektrycz 
nych, Bank Hondlowy, Centr. Zarząd TOR. 
© godz. 17,30 „Współpraca". O godz. 15-ej 
PAP: Kontrola Prasy. 


STAROMIEJSKA 

O godz. 14-cj odprawa sekretarzy, oddzia- 
towych PZPB Nr 2. O godz, 18.30 Urząd Wo- 
jew. Aprowizacja. O godz. 16-cj Składy Opa- 
towe, Fabryka Nr 35 — koła 1 i 4. War-| 
sztaty Samachodove MB. O godz. 13-ej Fa- 
bryka Gumowa Nr 3, Fabryka Gumowa Łódź 
Północ. 
BAŁUTY 

O godz. 1530 PZPJ Nr 8 — tkalnia. 
Folz. 16-ej_„Społem%. +. 


UWAGĄ. SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI- 
OOWEGO GRUP B. 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za- 
wiadamia, że dziś w piątek 12 grudnia br. 
3 godz. 18-ej odbędzie się w ramach V Kursu 
Dzielnicowego dla grup B kolejny wykład na 
temat „PPR — w walce o Niepodległość". | gy 
Wykładają w Dzielnicach: Dzielnica Staro- 
miejska — tow. Alpern, Dzielnica Śródmieś- 
cie — tow. Jaszczyn, Dzielnica Śródmieście- 
Prawe — tow. Lewandowski, Dzielnica Śród- Ga, 
mieście-Lewe — tow. Maliniak, Dzielnica Od 
Górna — tow. Unger, Dzielnica Górna?Prawa | y p 
— tów. Madaliński, Dzielnica Górna-Lewa — | gnie 
tow. Kurowski, Dzielnica Widzew — tow. Bo- 
gucki, Dzielnica Ruda Pabianicka — tow. Mro| Z żucia MIA S=uu a 


zowski, 
waga, 


WSPÓLNE ZEBRANIE KÓŁ NAUCZYCIEL 
Zarząd Sekcji Kolarskiej DKS-u podaje do 


SKICH PPR i PPS. 
wiadomości wszystkim zawodnikom i człon- 


3 sw r" 

O| M. Cardan — bożyszcze, Francji, 

wszystkich swych przeciwników 

„at spotkał się z Eslończykiem. Raadi 
wozów 


jem. 


W nadchodzącą niedzielę, jeśli chodzi o 
rozgrywki mistrzowskie, pięściarze, ŁKS-u bę- 
dą świętowali £ z zaciekawieniem oczekiwali 
wynik meczu: Radomiak — IKS; (Wrocław). 
tego bowiem wyniku będzie zależało, czy 
astępną niedzielą 21 bm. łodzianom wypa- 

droga do Radomia, czy do Wrocławia. 


W dniu 13 bm. (sobota) o godzinie 18,45 w 


lokslu ZNP ul. Zachodnia Nr 72 odbędzie Się | kom sekcji, że dnia 27 grudnia rb. © godz. 17 
wspólne zebranie Kół Nauczycielskich PPR | w jokalu klubu, przy ul. Nawrot 73-75, odbę- 
i PPS, na którym tow. Jan Baculewski wy- | dzie się tradycyjny opłatek, połączony z uro- 


Tosi referat na temat; czystością rozdania nagród, za zawody szoso- 
„Problem modelu nowego człowieka", we, zorganizowane przez DKS w ubiegłym se- 
Sympatycy obu Kół mile widziani. zonie, oraz za konkurs wycieczek turystycz- 
y EE 7 nych. Wszyscy kolarze ć ich rodziny, chcący 
owości wydawnicze wziąć udział w tej tradycyjnej i miłej uro- 
ie ki e czystości, winni zgłosić ewój udział w Sekre- 
„Wietki sztorm tariacie Klubu, w godzinach od 15 do 19 co- 
Nakładem „Czytelnika” ukazała się z dru | dziennie do dnia 19 grudnia rb. włącznie, wpi- 
ku powieść dla starszej młodzieży Ryszarda | sując się na listę nczestnictwa. 
Manugiewicza pt. „Wielki sztorm”. Książka Kierownictwo «skcji apeluje do wszystkich 
ta wypełnia w zaszczytny sposób lukę w na- 
szej literaturze morskiej dla młodzieży. Za- 
znajamia młodocianych czytelników z morzem, 
z życiem marynarzy, uczy poznawać i rozu- 
mieć mofze. Interesująca narracja przedsta: | Nakładem Wojskowego. Instytutu Naukowo- 
wia dzieje młodego Franka Kądziela, jego | Wydawniczego (WINW — Łódź, Sienkiewicza 
przygody i przeżycia w służbie polskiej ma- |21) wyszły z druku w cyktu „Biblioteka Spor- 
rynarki w okresie wojny, daje barwny i pla- |towa” następujące książki, które są do naby- 
styczny obraz bitew morskich i służby okrę: | cia w Głównej Księgarni Wojskowej i innych 
tów polskich w konwojach na oceanie. punktach sprzedaży: 


Książka ta będzie porywającą i pouczają- 
Polska — Węgry 


cą zarazem lekturą dla naszej młodzieży. 
CENTRALA KRAJOWYCH 28 grudn a w Poznaniu 
Zarząd Polskiego Związku Boksers 


akceptował termin pierwszego 
międzypaństwowego meczu pięściarskiego Pol- 
ska-Węgry na dzień 28 grudnia br. Spotkanie to 
odbędzie się w Poznaniu, w hali ciężkiego prze- 
mysłu Międzynarodowych Targów Poznańsk:ch. 


przyjmie natychmiast: 
KIEROWNIKA do Wycziału Pla- 
nowania, 
oraz 
RUTYNOWANE SEKRETARKI ze 


znajomością maszynopisania. Drugi występ repreze! w 
Zgłoszenia osobiste do Wydziału Per- Ry U BSE gie a 
é rOpozy: irugie: spotkania 
sonalnego. 12063 || r zysteł POŻB: 


Cardan — Raadik (Trzg'cz 


nokattował 


Przed meczem z „Radomiakiem'* 


Cracovia“ przeegzaminuje pięściarzy ŁKS-u 


ny me 


` k 3 fa 


p 
Na razie Raadik broni się tylko.. 


Zdaje się jednak, że przyjdzie się przejechać 
do Radomia. „Radomiak” bowiem nie pow 
nien mieć trudnej. przeprawy we Wrocławiu 
i powinien conajmniej zwyciężyć w stosiinku 
12:4, y 
Wyprawa pięściarzy ŁKS-u do 
gdzie przyjdzie im się“ zmierzyć 


Radomia, 
z drużyną 


kolarze! 


członków o wcześniejsze zgłaszanie swego u- 
działu w tej uroczystości, co pozwoli na na- 


leżyte zorganizowanie opłatka przy świątacz- | 


nej choince, k 
Równocześnie Zarząd Sekcji przypomina , 
wszystkim zawodnikom, Micencjowanym i z 


kartami wyścigowymi, że w myśl zarządzenia 
PZK wprowadzona zostaje obowiązkowa za- 
prawa zimowa. Zaprawę przeprowadzi zbio- 
yowo okręg, a zawodnicy, którzy jaj nie przej 
dą, nie będą dopuszczani do zawodów w przy- 
szłym sezonie. Wprowadzone również będą 
obowiązkowe karty zdrowotne ewidencyjne 
dla wszystkich kategorii zawodników. Szcze- 
| góły i termin rozpoczęcia zaprawy zimowej, 
podany będzie do wiadomości przez ŁOZK. 


Biblioteczka sporiowca 


1. Ppłk. dr J. Mazurek. Zaprawa Marszowa. 
WINW 1946 r., str. 47, rys. 13. 

2. Inż, Jerzy i Tadeusz Grabowscy. 
nożna, WINW 1946 r., str. 85, rys, 37. 

3. Władysław Dobrowolski. 15 minut gim- 
nastyki porannej. WINW 1946 r., str. 95. 

4. W. Dobrowolski. Lekka Atletyka (meto- 
dyka.i trening) wyd. II. WEŃW 1947 r., str. 172, 
rys, 93. 

5. Fonferko Tadeusz. Praktyczna budowa 
kajaka. WINW 1947 r, str. 19, tys, 12, 4 eche- 
maty, 

6. Henryk Zapolski-Downar, Dubeltówka éru- 
towa, nabój, strzelanie, Wyd: II. WINW 1847 r., 
str. 85, rys. 20. 

7. Andrzej Nonas, Ćwiczenia, zabawy i gry 
terenowe. WINW 1947 r., str. 172. 

Nakładem Wydawnictwa Zachodniego uka- 
zała się książka Eryka Wilka pod tytułem: 
„Idzie Młodzież Świata”. Są to wspomnienia 
z XI Olimpiady odbytej w 1936 r. w Berlinie, 


Piłka 


Ż WM usportowi wieś 


Lułowe Zespoły Sportowe 


złość naszego sportu leży w młodzieży. 
Z tych malców narodzą się kiedyś nowi 
rekordziści 


Nasi działącze sportowi współpracują na 
wszystkich szczeblach z Radami WE, Związka- 
mi Sportowymi, Związkami Zawodowymi | Sae 
mopomocą Chłopską. 

Stała poprawa warunków gospodarczych, 
pelna stabilizacja polityczna, nawiązania 
szczerej i serdecznej współpracy organizacji 
młodzieżowych, zwłaszcza współpraca z Wy- 
działem Sportowym bratniej organizacji OM 
TUR pod kierunkiem kol, kol. Glinki i Boskie- 
go, oraz nasze dotychczasowe osiągnięcia — 
pozwalają spokojnie patrzeć w przyszłość nā- 
szego sportu”. 


cz wiukieńca Francji) 


Za chwilę jednak wystrzeli potężna kontra 
2 lewej... 


po klórćj 1 Cardanu, zapozna się w -- deskami 


Sieradzana, Czortka i Kotkowskiego, już. dzi+ 
siaj wzbudza pewne niepokoje wśród sympa- 
tyków drużynowego mietrza Polski. Nawet w 
sferach kłubowych nie ukrywa się, że będzie 
to ciężka próba. dla drużyny ŁKS-u, Chcąc jak 
najlepiej przygotować.się do tego ciężkiego 
spotkania, pięściarze ŁKS-u, aby nie „wyjść 
z ciosu”, w niedzielę stoczą towarzyski mecz 


Na mecz krakowski wyjeżdża następujący 
skład: 
Waga musza I — Stasiak 


| Krakowie z tamtejszą „Cracovią", 


Waga musza II — Różycki 

Waga kogucia — Papielaty 
Waga piórkowa — Pawlak 
Waga lekka — Bonikowski 
Waga półśrednia — Olejnik 
Waga średnia — Pisarski 

Waga półciężka — Kosiński 


O mistrzostwo ki, B 


Dziś walczą Zryw Il — ŁKS II 


Dzisiaj w zamach toczących sių rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo kłasy B odbędzie się 
w hall Wimy ciekawie zapowiadające się spot 
kanie pomiędzy drugimi drużyńami Zrywu i 
ŁKS-u. 

Początek meczu o godzinie 19-tej. 


150 chłopców Ta | pływalni YMCA 


Pod tym hasłem urządza Hufiec Harcerzy 
Łódź—Widzew w niedzielę, dnia 14 grudnia o 
godz. 16-tej w basenie Polskiej YMCA zawo- 
dy pływackie o mistrzostwo drużynowe Hufca. 
W programie biegi indywidualne, sztafety „i 
skoki pokazowe. Do zawodów zgłosiło się 0- 
koło 150 chłopców w wieku od 13—20 lat. 


Ku uwadze klubów 


Państwowy Urząd WF i PW zawiądamia, 
że Ministerstwo Przemysłu i Handlu za pośred 
nictwem urzędującej Izby Handlowo-Przemy- 
słowej w Warszawie wyjaśniło, że kluby spot 
towe nie podlegają obowiązkowi uzyskania 
zezwolenia koncesyjnego. i 


